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TYGODNIK SPOLECZNO·KULTURALNY 

MOle k1edU.f tu jeueze wf~uez jakU zawit4 
l wnuków o kolebkę zapIłla; • 
l odnowi te dziele wieku dziiiejizcgo, 
l mrlie tu wtpomni - Jilk ja Karpnhkfe"o. 

(W. Pol: "W D.ubieCku") 

Dubieeko zwykliśmy łą~yć z urodzonym tu Ignacym 
Krasickim, sławnym pOCtą polskim XVIII wieku i blaku· 
pem warmińskim. którego poezja rozslawila tę małą mie_ 
teinę nad Sanem w calej Polsce. Na tle pięknego peJzaiu 
okolic Dubieeka osnui swój tarlobIlwy utwór wierszowany 
pl. "Podrot z Dubleeka na Skalę ..... F. Karpiński, Mniej 
znane są kontakty W. Pola z rezydencją Krasickich oraz 
Jej mieszkańców, który 'lasłyszane od nich tradycje domo_ 
we '/:użytkował w poemach!-a;::awędtie "Senatorska zgoda". 

"Gdy nierall wieczorem pneJetdialem przez Dubieeko, 
zdawało mi się, że poza cienistym! drzewami starego ogrodu 
widzę ową scenę z poematu Pola, w której sanocka I prze­
myska sz.lachta ucztuje pod rozłożystą lipą, a ksiądz biskup 
warmiński tak zręcznie przeprowadZ8 senatorską 7.godę" -
pisał pn:ed stu pro wie loty w s woim ('seju o ludzlacl) tych 
okolic Kaz.lmicrz ChledowskJ. Po('mat W. Pola o Dubiecku 
i ksh:d'/:u biskupie powstał dopiero w latach sześćdzie~ią­
tych XIX wieku I dotyczy CZ8!lÓW, kiedy te strony rodzin_ 
ne odwiedz.ał kstąu: poetów stanisławowskich. Kontakty 
poety z Kras ick im I w DUbieeku były jednak o wiele wcz"­
'oiejs'/:e I datują. się chyba od roku /832, kiedy przysuy 
autor "SenatorskIej zgody" odwiedza jąc włości Krasickich: 
Bachórz. NIenadawę, po raz pierwszy zawitał do Dublerko. 
Swiade<"twem jego przyjainl, :r.adziengniętej Wówczas 
z Krasickim, jest wiersz do W. Pola "Na pam iątkę lat od 
1832 do 1836", pióra Aleksandra Krasickiego syna Macieja 
I wnuko Antoniego. brata ksiedza biskupa, drukowany 
w roku 1844 na łamach lwowskich "Rozmaitości", Odnosi 
Ilę on do pierwszych spotkań Pola z dzledz.lcem Dubiecka: 

Cl ll pamiętano piewco milu. 
Wspólnej wlosnu dIw/le, 
KirdU pieTsi te tlJWilll. 
Lubuc./1 marzeń Hllel 

Wspomnienie 
O Konstantym 
Paustowskim 

Bylo to pochmurnego po­
pOłudnia alerpnlowego w 
Krakowie 1961 r. Zadzwonił 
przyjaciel. "Jdl! chcesz %.O ­
baczyć Konstantego Paustow­
sklego, to przyJdż zaraz do 
Klubu Dziennikar:z.y "Pod 
Gruszką". Elektryzująca wla­
domoAć, W Krakowie Jest 
twórca "Dalekich lat". 
Zobaczyłem starszego ctlo­

wieka, niskiego wzrostu w 
jasno popielatych Ipodniach, 
nieco ciemniejszej marynar­
ce, pochylonego trochę. 

Zwróciła mOJą uwagf: ksztal· 
tna glowa, o pięknie skle. 
pianym wysokim czole I cz.ar· 
n ych, mlcno poslwlabch 
włosach, zaczesanych gladko 
do góry. Z7.a okularów pa­
trzyły z.mruione, mądre I po­
godne OC7.Y. Konstanty Pau­
~towski wital się z nami ser· 

*decmle. w jego zachowaniu 
I obejściu było coś tak pro­
stego I n!ewymuswnego, że 
:z.apomlnalo się o r6tnlcy wie­
ku, o randze i sławie wielkie· 
go pisa rza. Pomimo zmęC1.e­
nia i widoc:mego schorowania 
(Oddychał szybko - dokucza­
ła mu astma) z jego twarzy 
o ostrych, regularnych r y­
lach nie schodził uśmiech, 
który zdawał się mówić: .. cie­
szę się. że jestem w Waszym 
pięknym mieście, ciesz~ się, 
że Wal widzę i )esi.em z Wa­
mi". 

Zasiedliśmy do stołu. Byl0 
bas sporo: meratów, aktorów, 

Gdtl prztliołni twej todotelt 
Prtt,;q l z rozrzewni('niem, 
Gdu rU:!1 "OWU "ęcil kwloteli! 
Pod topoli cie"iem? 

CZll pomu:tan, piewco milll, 
SO"U ble" urocl1l, 
Gdll gdziel za nim twe gOni!", 
Zaduma"e oczu? 
Jak swo,e"o cię wita!1I 
Te ciche ullronio 
1 Czarnego Wiru Skolll. 
l Dubieckie Blonw7 

Gdy A. Krasicki w wierszowanej formie odtwarzał echa 
młodrieńczych wspomnień z W. Polem, tenże był jut sław_ 
nym poetą: mial poza sobą "Pieśni Janusza" ora;: "Pleś6 
o ,deml nanej"; okres pObytu w KaJenicy Ksawerego Kra­
sickiego w Sanockiem i mieszkał w Mariampolu kolo Za_ 
górzan. Aczkolwiek biogralia jego nie zaświadcza tcgo, by_ 
wal on w powyższych latach czestym gościem w Dubleck u, 
tym bardziej ie wiele podróżował. jako geograf. Z entu'/:ja_ 
%mcm zbierał domowe tradycje szlacheckie, a między in_ 
nymi także I do dawnego życia Krasickich w Dublecku, 
skoro posyłając Teoflli StadniCkiej, ion!e Macieja Krasic_ 
kiego do Dublecka "Mohorta", nie zawahaj się umieścl4 
następującej dedykacji: 

Co od was wuulo, niecII do domu wraca, 
Jak owoc wd.:ięcmu, poczciw(l proco; 
Jeilie 1':0 pad"ie pr':'U wspomnieniaCh znanJlch 
1 "a ten widok posIal"I kochanych, 
To jej nic otr ':1I;, bo ta kim i !tarni, 
Nikt nie zapłacze ni po rUl" ni t nimI.. 

Dzięki przyjat nl Pola z Aleksandrem KrasickIm zostało 
opublikowane w .,Bibllotece Zakładu Naukowego Ossoliń_ 
skich" 7 listów ksiedza biskupa ze skrzętnie przechowywa_ 
nych I gromadzonych w archiwum dubiecitich pamiątek 
o sławnym przodku poecie, 

dziennikarzy. PaustowskJ po-< 
wlódl wuoklem po zebraoycb 
I na przywitanie powiedział: 
"Przyjaciele drodzyl My'l", 
ie Wawel wznieśli ludzie d~ 
bre) woli". Nie zapomnę nlg.. 
dy tych Iłów. Mówił swym ci­
chym, % Ickka ochrypłym I 
prz.erywa nym glosem o po­
krewieństwie z Pobką, ClI 
wielkim wrażeniu Jakle na. 
sza ojczytna zrobiła na nim. 
gdy Jako dziecko zjawU lic 
nad Wisłą, I o 6wojej babce" 
która było Polką. Przy 110-­
wach: "Bo w moich żyłacb 
płynie tet I polska krew", pi_ 
sarz pochylił nbko glowę. 
Rozmowa z czasem stawała 
alę ogólniejsza. PaustowskI 
odpowiadał na pytania. Mó­
wił duto o Odessie, o BabIa 
I o Bagrlcklm. Pocl:/:lelU się 
tet wtedy li: nami sensacy)nlło 
nowiną. Autor ,Kolchidy" był 
świetnym znawcą Ż)'cla I 
twórczości Michała Lermon­
towa. Film o życiu wielkiego 
poety r osyjskiego jest led. 
nym z czołowych filmów ra"" 
dzle<"kich, c~sto wmawia .. 
nym, główn ie dzięki poetyc" 
kiemu scenariuszowi. którego 
autorem był Konstan ty Pau­
sŁowskl. Otóż Jeden ze współ" 
czesnych pisarzy rad zieckich, 
będąc we Włoszech odnalazł 
w jednym z prywatnych ar­
chiwów rzymskIch relację na 
tema t t ragicznego pojedynku. 
Lermontowa z majorem Mar­
tynowem na GÓrz.e Muzuk. 
Z relacji tych wynika, ż. 
major Martynow, który po 
śmierci Lermontowa wycofał 
s ię :te s łu1:by wojskowej, I do 
końca sw?Jego tycia nigdy, 
nie opUŚC Ił rodowego maJąt­
ku, strzelał w górę. Strzał" 
który ubU poetę padł gdzieł 
:r; boku. Potem zaczą ł mówh~ 
o Kijowie i o swoich latacb" 
szkolnych " W naszym 11m­
nazJum Jętyk polsld by. 
przedmiotem nadobowląr.kG-' 
wym. MImo to lekcje Języ"; 
ka polskiego cienyły alę 1..QW_ 
ue wśród Rosjan t Ukraiń­
ców dużą frekwencją. Magn~ 
Icm tym była nie tylko moż" 
ność usłyszenia woryglnal. 
u tworów Mickiewicza, aJe na­
de wszystko obecn .:;lśt uc'/:e-n" 
n icy panny Grabowskiej", 

Ten mUy hołd uczyniony 
prze'/: pl1iarza urodzie I wdzię­
kowi Polek uczciliśmy oJdas­
karnI. Potem pisarz opowiadał 
o Lubelszczyinle, gdZie prze­
bywał za czasów pierwszej 
wojny światowej Jako IIni­
ta riusz a rmii rosyjskiej. To 
spotkanie, urokliwe spotka­
nie. Jakte odbiegało od szum­
nych. hałaśliwych I pustych 
nierzadko spotkań tego ro_ 
dzajU. 
Słuchając mądrych I Ser-' 

decznych słów wielkiego pl .. 
saru. którego sk romnoU: I 
prostota onieśmielala nal I 
cieszyła Ulra'/:em, czu li4my 
się wtedy, dzięki niemu, tego> 
.ierpnlowcgo popołudnia lG611 
roku w klubie "Pod Gruszą'" 
doskonals i I lepsI. Gdy ,poW 
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Przed ł1.odnlern wJTozl1cm 
pol.ylywn.. oplnl~ o Imprezacb 
%Or,anizowanych w Lotsku pucz 
rt.e1IlOW5k1 Wo)ewódzkl Dom 
KultlH'Y w raawcb oculnopol­
,k ieco seminarium, połwlecone­
'0 problemowi wypoclJnku po 
prac,.. To były wzorce, propo­
zycje. Wzbudzlly zalnlereJIowa­
nie I n!ezwykJe pozytywnie OCC· 
oione l-oltal,. prlez uCUIIotników 
aemlnarlum "TurkU$". 

- Koledzy z Runowa poka­
sllll wiele ciekawych form -
mówiła na Ulkofu~zcnle leskleio 
spotkania pnedslawic:lelka MI­
n lstentwa Kullury I StIuki Ewa 
Starczewlka. - Jch pomysłowe 
Imprezy bardzo .14: podobały, 
zwlauclI nowato~ka Impreza 
.. łwlatlo-dtwh;:k". 8ardlO inlere­
Iłując)' byl turniej wsi Uheree­
Olnanln. Nawet w czwartej 
codtlnle Imprely motna byłO 
widziee nIelWykle t)'W4 reakcję 
publicznoścI-

Tnydnlowa dYlIkulJ. uczul­
lI ików lemlnarlum nie dotyczy­
ła Jednak wyłąe::mJe zorlttnbo­
wanye::h impret.. SpotklDle 
puedstawlclell rHortu kultury 
onz kultury flzycmej I tury­
.tykl stajo .Ic: oka~'1 do wyn­
tenl. oplnli I polllld6w nłoP­
ków zespołów artYltynnye::h. 

Dobrym UIO porozumienia 
pr:r.ykladem niech takte będll 
Ol'.anlwwane od kilku Jat wo­
jewódzkie :tlot,. Towarz,y.two 
Krzewienia Kultury Fizycznej. 
W czule tych Imprł!z ułonko­
wie TKKF I wielu o.nltk rywa­
llzuJII Ul aob.\ na .koctnl, bidni, 
l"lUtnl, bol.ku aiatk6wkl. komet­
k i 1._ na e5trad:r:le. CI, kt6n:y w 
elą,u dnia mogli .Ię wyka18ć 
dobrll IprawnoJclą flzyuną -
wieczorem w czaale :r:.lotoweio 
CI/lilki - wychod:dll nil estra­
dc: , by łplewać, tańczyć. recyto­
wać ... 

PrJykladów podobnych motna 
'Wymienić wiele. Nie o to cho­
d d. Istota prOblemu - moim 
adaniem - tkWI w tym, te ta 
u.ankcjonowana oricjalnyml do­
kumentami m1c:dzyreaortowa 
w .p61puca nie mote nabrać 
rozmae::hu. Staramy .It nukać 
pozytywnych pn:ykl.dÓw I czc:­
-'O tym lit uspOkajamy. 

Clen,yć np. mote Inicjatywa 
I pomYllowoU. Wydt.ialu Kul­
"tUry Pre:E. PRN I PKKriT w 
GorUcach. Podpiliano tam oIi­
d ajny dokument, kt6r,. klśle 
okrdla normy "wlpólpracy" 
k ultury I lportu. M. In. corJlckie 
lLlub,. lportowe majll udbać o 
wYPGIatenle łwleUlc, w kt6rych 
przynajmniej raz na miesIIle:: 
aor.anlzowan,. ~zle ciekawy 
odcz,.t, czy .potkanle. Pruwl­
duje .It tet wprowad%enle ilm­
Jlllt,kl arty.tyctneJ do prOlu­
mu sportowej d%lałalnokl. 

Przed.tawlclelka Lubauowa p. 
~fla Szabat()w~ka wskazaJa na 
daJIle etekty, jakle d3Je czwór­
porozumienIe pomitdzy Luba­
ezawem. Jarosławiem, Blliora­
jem I Tomll~owem Lubelskim 
• ...I~ liltliadująe)'ch ze liobą 
po,..tatów. w zakresie organizo­
wania Wlp6lnych Impre% lpor­
towycb I artystycznych. 

ZCOda' Jest .Ic: jui czym po­
~hwallć. Ale pawtarum, weIlIt 
Jeszcze eksperymentujemy sbyt 
Jiirimllło. W wielu mleJ.cowO­
k lach nadal tednl et.ekaJą na 
drurlch, a et drudzy na plerw­
n,.cb. Kto ma do kOlO przyJłć? 
Cz,. ci od kultur,., czy ci od 
aportu I turystyki? Elekt? Za­
at6j! Wyczeklwanlel Na co? 

Mial rację u.ttpc.a klerownl­
tra Wydziału Kultury Prel.ydlum 
WRN w Rzeszowie m .. J ózef 
Xanlk, kt6r,. w podsumowaniu 
V%J'dnioweJ dyskusji _ powie­
d lial : 

- Pł'oblem. Jaki podjtliłmy 
Jest bardzo r6t.ny. ale I nidaiwy 
do rOlowiązania. Wat.ny. bo prze­
eid zbllt.a .Ic: okres. kiedy zo­
atanle u nas wprowud2:0ny plc:­
t.lodnlowy tydzień pracy. Stanie­
my wite przed rozwiązaniem za­
dania: co 1 Jak zaproponować 
ludziom? Tym wyjet.dUiJącym 
n a WCUiSy lub wycieczki l tym 
pozo. taJącym w domu, w mieJ­
scu .wclO zamleuk:mia. 

Oto udanie, jakle poslawlono 
przed 4.lialac%am1 ltu1tury, 
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OTWARTE DRZWI. .. ? 
niedzielę koncertow.ły tutaj 
zwlllzkowe zespoly ariy.tyczne 
I... ludzlsk. Uumnle do Czudca 
prtyjddt.alJ. W pobliskim lesie 
I nad bueCiem r~ekl mlej.ca dla 
wS'Z.ystkicb starczyło. A. I l do­
Jazdem klopot6w iadn"cb nie 
było. Z R:r:enow. do Czudca 
kUNowały .pecJalne zie­
lone pocląl\! sportu I turystyki, przed or .. nl­

zacjaml społecznymi, młodzieżo­
wymi, pn.ed związkami zawo­
dowymI. I bardzo dobrze. t.e Ilę 
o tych zadaniach m6wl, dy.ku­
tuje, ie Ilę wypracowuje nowe 
wzorce w}'poczynku po pra<:y, 
wynikające z 1l!.Clenla elemen­
lOw kultury, lportu I turystykI. 

JednoczC!Śnie zastanawl. mnie 
dlaczego lak beztrosko porzuca 
lit jui wypracowane 
tormy? 

Niech mi ktoś odpowie. Id:z.le 
ma wypoczywać po pracy wie­
loiysięczna 1'zeua mieszkańców 
Rtes~wa1 Gdzie w plęknll. 110-
neczną niedzielę mają relene­
r'Ować swe Iily przed trudem 
nut~pneio tygodnia? Oczywllcle 
wyląctam posiadaczy czterech 
kólek 1 tych, którym Izcltklł! 
dopl.ze I na nled~elnll wyciecz· 
kc: wyJadl!. zakladowym autobu­
sem. Choć - JWawdę powle­
duawn" - mając torm,. orla­
ni:r:owania tego rodzaju wypraw, 
cóż to znowu za wypOCl.ynek? 

Chodzi jednak o 0&61. Zapra­
nam w upalnIl nied%lelt w rze­
now.kle Olszynki. Tłok niczym 
na peronie dworca koleJowe,o 

w dniach wyjazdów na ""·Cla.y 
I kolonie. A więc. ,dzle? 

Od dobrych kilku lat ... cl:,t 
.ię u nas mówi o potrzebie zor­
lani:r:owanla lakleloj odpowled­
nlelO miejsca nledzlelneao wy­
poc1ynku dla kilku co najmniej 
tYllęcy mieszkańców woJew6dz­
kielo miasta. Mówi .It o Ka­
mionce. o głogowskim lesie ... l 
tylko Ilę m Ó w l! 

A przecldl Odwleddlem osla­
tnlo My_lenice. mlado powiato­
we na trasie Kraków - Zako­
pane. Wlaśnle tu. nad Rabą, 
or.anlzowane III reklamOWane 
Ilołno tak zwaOe "Niedziele na 
Zarablu". Impreza, która co nle­
dzl,lt: leIlIla do Myłlenic Islne 
tłumy mlelZkańców Krakowa 
(zsuwatylem teł wiele autoka­
rów :ł rejl!!lltracJą Ilą.kl!. 
przyp. J.w.). W kaidy woln,. 
dzień od prac,. or,anlwwane Sil 
tulaJ malowe Imprezy rozryw­
kowe, kt6rych prolram koordy­
nU}e Wojewódzka Komisja 
Zwllltków Zawodowych w Kra­
kowie. Orlanizatorem Imprez 
jest Zanąd Wojewód(kl ZMS. 

Klid,., kto w wolny od prac,. 
dzień pł"zybc:dzie do My_lenie. 

nad Rabe:. znajduje odpowiednie 
warunki do aktywnelO wypo­
czynku w bezpośrednim kontak_ 
cie z przyrodą. a urazem wlB­
kiwy rel.k. w czaslł! popołud­
niowych I wieczornych Imprez. 
Tutaj nalei,. doda~, li gospoda­
rze terenu dbają o to. hy każdy 
mógl nad Rabą wygodnie doJe­
chać oru nie narukał na lao­
patrzenie. Osobiście mlalem 0-
kazjt;: o tym sit przekonać. Spe­
cjalne autobusy, dobrze (I) dD­
pairzone kioski z napojami 
chłodząe::ymi I owocami, wren­
cle Interł!6ujllcy prolram wy.lt­
pujących zespolów .rlyltyc:mych 
- oto coś co mote upewnić do­
bry wypoczynek I zachtclć do 
odwiech:enla Myłlenle. 

Nie odkrywam nentll tut.J 
przysłowiowej AmerykI. Pne­
elet przed bodaJłe dwuna.toma 
laty podobne "niedziele" oria­
nltow.ne były w Czudcu. WoJe­
wódZka Koml.ja Zwll!.ZkÓw Za­
wodowycb postarała Ilę, b,. w 
tej podrzeslowskiej mleJłCOwo­
łel, na brzelu Wi.łoka. !.budo­
wat odpoWiednl1l eltradt I klika 
boisk do Ilatk6wkl. Zadbała o 
zaopatrzenie uslawionycb tutaj 
ki06k.ow. POIlania .Ię, h,. co 

Jaklet to .... zgltdy nie pozwa _ 
laJII organizować podobnycb Im­
pre!. obecnie? Przecid w)'ltar­
czy. by kaidy ur~lId okrtgowy 
związku UII,'odowego w j e d n ą 
tylko nledzlelt: sezonu letniego 
(lwlllZków brant.owych mamy 
prteclet. klIkanaście) zapewnił 
w Czudcu (oc1.ywikle moie to 
być Inna mlejscowoAć) przea1ąd 
dorobku swych zespołów arty. 
atYClnych 1... klopot z glowy, 
Dlaczeiot. więc nie %naJdzle się 
organizator takiej masoll,'ej 
Imprezy, która zwlas:lcza 
dla mleazka6eów wojew6dzklego 
miasta, bardzo by ilt przydala? 

Takie oto reOl'kIiJe elsnęły mi 
.It pod pióro, ady przysłuchiwa­
łem .It uczonym wywodom na 
temat ... lałelwt'J organi1ilocjl wy­
pouynku po prac,. 'IV cUllle 
luklelo .emlnarium "Turkus". 
Cz,. ab,. - oczywiście obok 
twórcz"ch Inicjatyw I poiytet.t.­
n,ch nOWOści - nie było to 
troch, wywaiani. OI;warlycb 
d rzwi? 

W incenty Pol a Dubiecko 
tf;lw dal..-y " "r. II 

W roku ł850 w lwowskim "Dzwonku" ukaul sic: krótki 
1Itwór W. Pol. pl. .,W Dublecku". W wyobratnl poety prze­
.uwają lic: tu naJwa.t.nlell~ poatacle Iwląnne z Dublec­
kiern: 

llekroł tutaj z wami w DYbieck" J)t'zebvwam, 
W4ród lObo W" samotne c"wf/e nawet miewam. 
l mujl li, tDÓwt'zO$ rzuca w odbidałe czosl4 
Gdzie gfS'ą ;eul!Zc Jodlą s.nImlo!" te la.,,; 
Gd:k to' wasza ctziedzina blllo mniej budow'Ul. 
L ecz wodami I murem, i wolem warowną, 
Tam Widzę - ;okom il/Il w pros'IIm oblICZO; ... 
W IJ(m dworze Itaropol.klln po rozbiorze kra}~ 

Nad urwiskiem Sanu pu,. kamiennym ,tole ucztują 
przyjmowani przez KraslclUe::h lokle. odb,.waj4 .Jt zabawy 
i talice. W korowod.tle przypominanych przez poett po.lad, 
które w cląlU wieków mleukaly lub odwled:r.aly Dublec­
ko, majduje ,ię m.In. biskup warmiński 1 F, Karpiliaki: 

Bije zloto : "I !DOrów, dmlech z U$t d:dew<'zfcia­
PIIIRie wl1'l.0 z kielichÓW, a dowap z ust k$.ęcla , 
Szumi brat .allocka: • .llej zdrowie"! - ,.A cz"je'" 
Grzmiq no Wlwut potrójnie moździerze zamkowe" • 
A echo Czarnowltlkq zakłóca dąbrowę. 
TlIlko San z gluchJl11'l numem "-"CZII 
l niebo pwiotdzlłtcgo kobierce pOrl'II; a. 
A tam na pol noc lomku, gd.ne lipa lfW:lwa 
Z eichlJm. wifllzczem Pokucia mJl4l moja p,zJlblfW~ 
l zdo mi !Ię, że .ill.Uf lepo r"mll Jpiewue 
l placze do Jusl"n" j modiitwlI rzeWJle. 
l nagle szumem Sanu jpiew ~po przerwanv. 
A pomlę-dzJ/ t"m ,tumem " II'Zł fła PtzemiaKIt 
Tę hrf wormnilkiego bajarza ,wobodllą, 
l od morza do morza brzmiala pid"ią godRq. 

Cytowany tu utwór Pol •• tanowl pendent do wspomn1a. 
lIej już wytej wierszowanej ,awc:d,. ,.senatorlka :r:a:oda", 
OIłnuteJ Da tr.d)'cjach domowych Krasickich i kJit:"dzu. 
bIskupie warmiń.klm, przyjmowanym tu owac,.Jnle pod_ 
czas odwiedzin w r. 1161. ZUtOlowana tu przez W. Pola 
kODweDCja wierlzowaneJ lawędy Diet1e prz,.lrtaJe do apa.. 
lo,etycznego jej tonu wobec rodu Kualcklch, Odtworzył 

tu l't'J)rawd1.ie fakly, jalde rozClrały .1-: CI wiele wcu.łnie.J. 
rlucll je jednak Da lIo wlpółc.1e.ne,o mu wyalądu J topo.o 
,ratii rezydencJi Kruickich: 

Po trzech .trolloch dzf~zi"clI Ciągnę!" ,ię mu,." 
Z cz:toar/el k" polud,liowi opodal brzeg z gór". 
A u ,tóp unauka San sic W(tem zWin.qł 
l w tę $trollę po Bto"jac" 'WlZak daleko pl""4'" 
Ai ,ię trąciI o I/ÓT" I la. " IhIkowe .. 
O Sano~ w"brzua f debrll Iwierkowe. 

Odświętnie wyllądalo ld. Dublecko na przyjęcie dostoJ· 
nl'lO gotcia: 

Nib" pokój mia.teczko blllo umieciOne, 
w u,,"k/e donl" Jak I plotki c:!".to wJlbielone, 
A podsienia, / izb" kobiercem zaalalle, 
A pogoda przdhCZllo.' a pallic cocanc! 
W kaid11m dom" możnlej.z"m .'al .Iól ł kapclQ. 
l przllxcie od serca, ł kupka tDt'$ela, 

Nad miasteczkiem ,órowala widna z daleka rouoty.la 
lipa, nazywana Wlienlll, której funkcję w iyciu KrasiclLie.~ 
' o por6wnuje Pol z Uryką lipy czarnoleskiej: 

Gd".ł wJecho! "110. dziedziniec, tol pod liPll de"llie~ I 
Ujrzał sił od razu Jokb" pod .klepienitm; 
A 10 jcd"na lipa za col" lu stala, 
A połowę dziedzi1łco prawie ocieniola; 
A te w,,::el nod drzewa "to okoliclI wzrofl40 
I powatnle ku n,ebał Iwe czoło Wllfłio!w, 
PanuJqc I nad zamkiem j colą przeSlrltniq. 
Stqd w colej okoliclI nazwano 'Q K.ienią . 
Klo Kral"ickich DtJbiecko, ttn z"ał ,uŻ i Ktlen'ł. 
l", dzledzi1łclI tamkowIIm zielonI! pod.iI!'nia, 
Gdzie ca!"m pokolcHlom wiek swobodnie .pi"wa 
l pod ktÓJ"/łm przez 1410 calll dom tlad"wal 
C •.• ) 
Tu tlowlk ,poYlGd Sanu przemowlal do dlUz~ 
l tu obiod/ł letnie, hladonia wio.e"ne. 
Tu powitania ,,~cla flutal Itrzemienlłe. 
A gd" go.spodarz zokląl: "eZJl nie st"d Ci K~ie"i1'" 
Toć z ko"ia zriąlt musiał ł wejlt z"ow do .Ie"i. 
Krieni b"la , domem, ł nlb" olobą, 
l dla waz".tkich prllltulkif:m, wsz"atkim ozdobq. 

Wedlu, tradycji przekazan"J Polowi, pokrywającej alt: 
:zr esztą z faktami 

1 Froncf.tZck Karpłtbld. co tu także blftDal, 
l pod delłiem tej X.le"i o SenorlC Jplewal. 

Dodaje Pol w komentarzu, tł! w czasie pisania "Mohortl'l­
legendarnej Ksieni jut nie bylo. Potwierdzałby to nawlą­
.ujl!.cy do ,,sc.natorskieJ :r:a:ody" wiersz A, Kralickleto 
pl. "Złon Kslen[", dla łych. kt6ny czytali "Senatorską 
tgode", IlanowlllCY odpowledi pewllemu przyjacielowi n. 
zapytanie a Ksieni: 

P"told mi sIę "wr4Z, czr powałw.a. Ksie,,' 
W "a.zeJ mje;.lI: id lI.stronf dotąd .tę ziele"', 
Col" tit Bieszczad" powiew w 1eJ gałęzie wkrada 7 
0" się w "lej gnletd.tą 1eszeze wiewióreczek .Iada! 
A bvj""m rOlom puczol" stojąca otwore11'l, 
Cz"h .ię modli K.ieni ra"kiem i Ullec~o'tm: 
Cz" podworzec ,w/łm lUciem owmekl Ul ;etw."i! 
_ N.e, odpowiem ~e .mlltlciem, lIie, ;d _fe ma Kłieni­
Strllciljjmll daw.ego twego prZIlJCIcJe!O._ 
JIłŻ zabawom. dzitcięcllm chlod" "je "dziela, 
Swą wonią d4WIlq obsza, pojqca doleki, 
Powai"/łm nDwom ojeów ;uJ "je da opieki ... 
Jej pielł olb,zllmi .iegd"I MOłąl Ulielkohldem! 
A zgoił jej dtDol'lc" hu:L."ie dotąd mieniq ndem. 

Dzlwn)'m zbieclem okoliCl:nołcł ów ,.qon" KaJelll, Jakb,. 
aymbolicznie zbieli ale z u~dkltm Pollld. 

Kontaktów W. Pola :r:: Dublec.klem I jeco mlenkańcaml 
nie przerwała nawet łmlerć poety. Zasoby dubl,dtielo 
archiwum .kłonlly A. Kraslcldelo do umieszczenia w ro­
ku 1813 w "Czasie''. w którym przed rokiem drukowan,. 
b)'ł Ira,ment .,starolty Klslackic,o" z hłc:dnle wymienio­
nym nazwiskiem "Klslaukl" - IJ prQltowanla. w którym 
znakomity heraldyk dublecki twlerd:r:.\l. ,.fe nie bylo ( ... ) 
nigdzie 5larostw' Kislarsklqo, ale 1.001alo za czasów Rze­
czypospolitej slar05two tak nazwane od wsi Klslak w wo­
jew6dzt ..... ie i powiecie brlcJawaklm. Zdaniem autora spro­
ltowania .,dokJadnoł~ nawel I z opowiadania % domowelo 
życia moie być zachowaną bez uoblenla uszczerbku pol­
akiej poezji". 
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Zdzislaw Koziol 

BIESZCZADY 
Z BLISKA 

Clytam podane mi wycinki 
pruowe l gal.(!t () dutym na­
kładlie t r01.umlem dlauego 
mój rovnówca, Zdullaw Tar­
~aW*ld - I selcrotafl KP 
PZPR w U.tn.yll:ach, jest ał 
hlk poirytowany na autorów, 
którlY de1.infonnuj" .wolch 
czytelników. pubUkując ienu­
jllco naiwne artykuly, nie­
jednokrolnie na domiar l.Ie--
10 pelne bh:d6w, nlespuw­
dz.o.nycb wladomoacl Itp. 
Gwoli klalokl winić tu tne­
ba takie pnedilawlciell mieJ­
scowych wlad~ kl6ny lami 
nie uwne wled", co Jed 
dla BielU'udów Istotne, nie 
d<Ktr~,ajlł specyfiki reflonu, 
a udz.l~ając wywiadów plout. 
trlY po tr:r., ... 

BlesU'udaml nalC"ły uln­
teresować cz.ołową prlM~ pol­
liką. a jest lo konleclae cho­
cJatb,. l uwa,i na dute n.a.n­
le tury:styclne,o wykon)'Sla­
nla 'M. Potentaci turylty_ 
cMI, W~a:ny t Buł,arz.y, .. 
swoich renomowanych oArod­
kach pobudowali międzyna­
rodowe domy dtJennlkaru, 
do których zjridbj, na wy­
poct,ynek ludde pruy l wie­
lu krajów. O Ue mi wiado­
mo, utuymywanlo tych ~ 
mów jelt kos%ł.owno, w .en­
Ile buchalteryjnym deficyto­
we, al. tym ,polobem loepo­
dart.e :upewnlłljłł .oble tani, 
I ,*utecUlłł reklamę, bo u ­
lW)"C1.oiIj duennlkaru publl­
kuJtl p6tniej wra1enla ~ po­
bytu Q.8d Balatonem Cly Mo­
rWID Ct.arnym. Wlpominam 
o tym dlate,o. ie I Bleszcu~ 
dy lItaną sil.: kiedyś, miejmy 
nadueJf:, mekką tur)"łtyki 2.1.­
aranlc'UleJ, bo tu w prt.Yllzło­
jci będ" się krz)'rować mię­
dzynarodowe ItJaki biegnąco 
r; północy na południe I u _ 
chodU na wsch6d. Nie wiem. 
czy realny byłby pot;tulat 
zbudowania m1ędZ)'tlarodo­
we,o domu d1iennlkaru, po­
wiedzmy nad u,lewem lollń­
Ikim, ale na pewno motna 
ju4 pomyŚleć o rÓinorodnych 
wpre:uch dla dliennlkarą 
luajo,wycb I z.alranic:mych. 

OdnloeJen1 wniMle, tli 
pr7.edat.awlcldom miejsca­
wydl wladl bardzo na pnale 
ulety dla popuela Ich pa­
.tu1.Ów lub ureklamowanla 
walOC'ów lwojego powiatu, by 
puyclągl'l"ć Inwestorów, glów 
n ie dute pr7.edsl~lorstwa 
prumYllowe, które będ" tu 
budował; domy wypoclynko­
we. DM takich miast, jalr: 
Ultf'lyłl::1 C" Lelko, domy wy­
pOClynkowe I lanatoria będ, 
powa:ial'l,rn czynnikiem mla­
.totwórcz)'ln. Np. planowanT 
111' U.trzyklch Dolnych oiro­
dek wypOC''Z)'łlkowy StocUlI 
Gdań.kiej (300 mieJ&<:, koezł 
budowy - 20 mln :tI) da Ul­
trudDleale co najmnIej 10e 
.,obom, ,Jł6wnle kobietom. 

GOIłpO(Iaf'le tł!l'enu, a tak­
te władu w'Ojew6d%kle mu­
ILt więc :r.adbać o odpowll!d­
nią reklamę, lecz wiem Ikąd­
Inąd, ie nl('ml1e jest wldtJa~ 
"y dleQnika:r~ ktory usiluje 
apojrut :r.a kulu)' mle)lco­
wyeb stosunk6w I lt08unecz­
k6w. 'akte pełnych konflik­
tów, o ezym prtelronalem 11~ 
• pędzaJłlc w powiecif! ustrQ'C­
kim klIkanakle dni urlopu. 
!'ym rnem telo w"tku ni. 
będę rOŁWijaJ. bo chodtJ mI 
,16wnlo o k ilka Ipraw, \Ii' 

pewnym sensie InterwencyJ­
n ych, wainych dla calelO re,-. 
lionu. 

Za,oepodarowanle Blesz-
eu:d6w nlo 'Mt Ipraw, wy­
łąez.nle lokalną; Ulac%l\e wy­
siłki podejmuje kilka reIor­
tów. coraz wlękuy wklld 
w~~ prteds tawlclela rot­
aych d)'lcypUn DaUkowych,. .. 

tym takie % Polskiej Akade­
miJ Nauk. Nie wszy.Utio 
prudsl(:wzięcla były dotych­
cu. skoordynowalIe-, popel-
0 1000 wiele blc:-dów wyolka­
jących % nlcU'Olum!(!(lia Ipe­
eyflkl tych ,ór czy uwq:lęd­
niania wylllcUlie Intereau 
Iweco rHortu. Zilustrujmy 
to na przykładzie budOYlnlc­
twa bi~U't.adzkiego; upra­
nczaJąc, motna powied:tlt'Ć, 
ie budował kto chciał I edzio 
chciaŁ Powitały wielokrotnie 
ju1 krytykowane pawilonowe 
restauracje. wedlug jedne,o 
projektu, funkcjonalnie I wy­
Jiądem nie przystosowane do 
warunków górskie,o klimatu 
t krajobrll.u, ale wladt.e lo­
kalne stanęły wobec dylema­
tu: albo brzydkie. parterowo 
rElltauracje, albo w olólebrak 
lokali ,a5trooomlcU'lych, a w 
konlekwencji Ulikomy ruch 
turYltyc'Uly. Nie spotkały się 
&e :uozumieniem nieśrniałe 
poc:r.ątkowo pOI!Itulaty, by 0-
biekty te dostosować do kraj­
obrll.u oraz. by zamiast pa­
wilonów wUlleść oka zaIste 
budynki wraz % mieszkania­
mi dla personelu. Na pae-
• zkod:tle stanęły obowil!.zuJące 
w calym kraju przepisy, ktej.. 
re w specyficznych warun­
Iuch bleuczadzklch n lo zda­
ją egzaminu. 

SkOl'o już plsJę 11 budow­
nictwie, to nie moina ni. 
wspomnieć o wyjlłtkowo ole­
prumyślanycb lokaJlzacjach 
wielu obiektOw. Niemało Ul­
winił pionier zagO&podarowa­
ola BlesU'u.dow - resort lM­
oictwa, I Lakie wladze lo­
kalne, które wydawały ze-
7:Wolenia na tak" 10kaUz.ację, 
w wypadku zai samowoli bu­
dowlanej n ie wyciągały wo­
bec winnych sankcji karnych 
Je wuystklml konsekwencja­
mi, łąunle z nakazem roze­
brania u.czeiólnle raiqcycb 
wytworów partactwa I %Iego 
1fU5tU. Do rot.biórkJ kwali­
f ikuje Ilę np. stajnil "" za ­
twarnicy. lWana numni. 
parkiem kOOllyDl, połotona 
tut przy st.O&le, n. obrzeiu 
planowanego Ble5Zc:r.adzJcle--
10 Parku Narodoweto. StaJ-­
n ia przy trakcie turystyu­
aym, a ORdy leśne głęboko 
schowllne. Zarząd Budownic­
twa Le6nego samowolnie po­
Itawll w PolanIe kilka kem­
plng6w I buduje barak dla 
robotnik6w, teł pf'lY 1W81e, 
na placu przeUlact.OOym na 
centrum ulllu,owo - Idmlnl­
Itra('y jne; te poż.1 Ilę Bob 
"Inwestycje" kOSltują prze­
nia pół miliona Uotych, I 
Jch tywob'lo.t.ć będzie bardzo 
krót" •. bo tu nie ma miejlca 
na takle rudery. 
PnJk.łady można mooiJt. 

W Oitatnim numeru .. Prof!­
ł6w" pillalf!m, te władze po­
wiatowe wyclągnęły WTlIOlId 
J. tyeh smutnych dołwiadcJe6." 
m. In. Cllekutywa KP ... U­
.trzykach, omawiając plan 
J.8,oepodarowania "dtJe<N'i­
cuj" jencu doliny Tarnawy, 
zaleciła niewydawanie zezwo­
le!! oa jaklekl>lwlek budow­
nictwo dopóki nie będzie 0-
pracawany komplekaowy plaa. 
:r.a,o.podarowania. Stanowis­
ko egzekutywy podlielUi Id. 
olcy. zgadzajlIc się m. In. a 
postulatem. by w wlęks%ym 
ukresie wykOf'Q'dywać mlej­
ICowy budulec - drewno l 
kamlen, co :r.apOClIItkuje twa­

- nenie atylu ble.s%Czadzkiego 
w budownictwie. 
Nadleśniczy w Dwemlkd. 

Inf.. Jóu:t Kondratko, oply­
mlatyemle upatruje Ilę na 
dalue budownictwo w Iwoim 
nadlełnlctwle. wykazuje zro­
lumlenle dla J.8lece!! archi­
tektów. nie widz.! spnecmoł­
ci mlędq interelileol 'o~ 

WIDNOKRĄG 

Nad 24[('wt'nł 
w MIIC2/cO~ 
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darki lełne] I wymo,ami ak­
cji osad nicuj. pot"ebaml rol­
nictwa Itp, Słowem, bardt.O 
lobio ('hwalilI planowani. 
pn.estrzenne. Nie Jest to jed­
nak pownechne zwycięstwo 
roułldku; będłlC o.;tatnlo w 
Ultrlycklem, u uiumlf!nlem 
dowiedlialem Ilę, ie np. w 
dolinie WoIo!atelo ma~ po­
\\'Stać obskurne oblekły, dla 
których nie mate być miejsca 
pr~ uc~sU':r.anych Izlakach 
t urysly('zoy('h, w pobliiu Parku 
Narodowe,o. Biestclldom jest 
konieczna architektura odpo­
wiadająca miejscowym warun­
kom klimatycUlym I krajobra­
zowym, moie nawet w pew­
nym sensie mlejlcowym trady­
cjom. Zwolennikami podjęcia 
wy.Uk6w celem Itworzenia 
Itylu bieuczadr.klego 1'1 1.1-
ItrQ'CCY architekci Manuelal 
Łukasz Juryslynscy, Warto 
dla tej koncepcji pozylkać 
daluycn r.wolennlków. jeśli 
C:hod;r.1 o architektów to mot. 
poprzez oglaszanie konkur­
IÓW, ale wy. llek .rchltektów 
nie na wiele li~ zda, jełU In~ 
weltony t admlnlstt'ilcja lo­
kaln. będą .llę zadowalać par­
Iliem konnym w Zatwarnicy. 
br%ydkiml lokalami galtrono­
miunymi, jt'ill kleru}łjc l ic 
tałszywle poJętłł os%cu;:dno­
itl_, będą w;r.noslĆ uruajl!.Ce 
estetyce budynkI. 

Zrelzt, chodu tu nie tylkO 
o estetykę; pnYllądnijmy lic: 
od wewnątn hotelom robotni­
CErm, parterowym barakom z 
eegly lub pUltaków. Wyjątko­
wy prymityw, Jakie Cł.ęSto 
nlesamowlele brudne pomle­
uczenia. N.suwa się pytanie: 
dlac:t.cIO robotnicy w 16racb 
lIł traktowani e%ęfto Jako nlt­
lU kate,orla ludEI? W jed­
oej nWlo budwanej lełnl­
ewwee .potkalem wprOlt bar­
lOg, na którym .yplaJą robo­
tnicy zatrudnieni .... ZBL. Ni. 
jest to pn.yklad odosobniony . 
Mote kto. powled:tlef, ie to 
jut tpr.wa kultury o.obi.tej 
pracujących tu lud%1. W 
pierwnym rzędue wynika to 
J. warunków, jlkle Im Itwo­
rzono; takle holele nie utch~­
cają do trOlkl o .chludnoŚć 
Uljmowanych pomieslC~ń. 

Buduje Ilę baraki, bo one 1_ tafllu, a ich utytec:r.ność , 

jako hoteli robotniczych, o­
&renklOna do kilku lat.. Czy 
nie lepiej budowai: trwaJe. :s 
prawdziwela u1arunla hote­
le, klOre po zakoflc&enlu w 
danym rejonie prac budowl.­
D)'ch lub leinych będ" schro­
niskami turnlye:r.nyml wzglę­
dnie pelU}onallml. Realiutc ja 
takleJo postulatu wymaga po­
ro:wmlenia między resnrtem 
Jdnlctwa I turystyki, co w 
d'ekclo pnynlosloby gOlpo­
darce nI rodowej kony'cl, bo 
wprawdue barak jest tlDlZy 
nii bolel, ale barak trzeba po 
puu latacb wurlYć . 

Dotyczy to nie tylko hoten, 
ale takie dró,. Mówił mi le­
kreton Turnawlkl, ie w do­
linie Tarnawy, l eśnictwo bu_o 
duje drogę, uwzględniając tyl~ 
ko włune potrzeby,. t~dy 
przeblel'ć b~dzle międzyna­
rodowa magistrala, s lynna 
dro,a karpacka. 

I 'UlÓW postulat: czy 
nie naleiJIloby jut teraz 
uwz.alędnlć P:-lystlych potuf!b 
komun.1k~cyjn.)'ch1 Na sz.kQ--

cIliwołt dbania o dorain. 
olU'u;dnołcl lwracaJ.ą. uwag~ 
sami letnicy; mówiono mi np., 
te budowana obecnie tlW.ltO­
kówka w Idnlctwle Suche 
!beki powinna być utwardzo­
na kamieniem, bo w prt.e<::lw­
nym wypadkU uleJOle uyb­
kiemu %niuczenlu. Stokówka, 
niczym mini-obwodnica Otl­
cu ponad 1000 ha lalU, ula­
twla eksploatację drewna, 
Ikraca jąc Arednlą I>dle,lołć z 
4.17 lun do 0,7 km. Kos:u bu~ 
dowy w)'nO&i prawie 2.6 mln 
zJotych .• roczna osU'u:dność 
na transp-orcle - ponad 560 
tyl. uotych. Ewentualne u­
twardzenie lej drOCi pnedłu~ 
tyloby jej tywotnoU: oraz le­
pieJ ,łuiylnby ('elom ubocz­
nym, a mianowicie lury.tom 
I myśliwym . 

Rllcjonalnle prowadulna go­
.podarka łowi ecka moie tu 
przynieść znacznie wlękno 
konyścl nli obecnie. Ini. Kan 
dralko m6wlł mi o UiO.lpo­
darowywaniu łowisk, co 
wprawdlie lporo kontuje, .1. 
wydawane na ten cel ple­
n11ldze wielokrotnie lię lwra­
cają . M. In. :r.aldada Ilę ... la­
lach 0.5 - l-hektarowe pole­
tka, na których roi nie topl­
nanbur, 1.imowa odmiana z.le­
mniaka dła dzików, dla jeleni za* uprawia Ilę uepak I bo­
bik. Jelenie lą nczecóJnie 
cenną %WIerzyną, kt6reJ od­
Itrzał ml>1e byt znac:r.nlo 
%wl~ksz.ony. PrEyjddbjll pne 
waWe myśliwi E NRF i Au­
strll, pn.ebywają w ,órach 
7- 10 dni. towanyny Im la­
JOWY do spraw lowlectwa, 
mieszkają w kolibach my6l1w­
sklch płacąc za utrzymanie 
100 r.łolycb d:t.lennle. JdJl 
wieniec Ulltrzelonego byka 
wllty powytej 10 ki, myŚliwy 
plad 3,5 ty •. dolarów. Wie~ 
niee: jest Jedynym trofeum. 
które utgranlcz.ny myillwy 
wywotJ % kraju. 

Zwieuynll w tej cJęjcl Ble-­
Ilcl'.4ldów ma wymarz.one wa­
runki rozwoju, m. In. dlatego, 
ie nie spotyka sl~ tu kłusow­

nik6w. którlY w 'ęllo zaludnio 
nych rejOnach wyrUlduJą l na­
CUle szkody ... O fauni e bies'E­
czadtkiej mot na pluć bu 
końca, bo temat to roz.legly I 
atrakcyjny, ale mieJSCOWI 
ludlność ma na te Iprawy in­
ne zapatrywania; ,dy bylem 
w Polanie, rolnicy Ikariyll 
IiI.: na powałne SEKody. Dziki 
potrafil!. z.nls%Clyć uprawylle-
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mnl aków, jelenie uł tratuj. 
cale łany 2.b6t, MJesu.:ańcJ; 
Polany mają chyba u.cEeg6t­
ne powody do niezadowolenia.. 
gdy t pobIlIkle łowiska 2. uwa­
Ci na lpecJalne prze'Ulaczenl. 1_ r:r.adko przel myśllw,cb 

I>dwled:r.ane, więc dzik6w na­
mnoiylo .ię sporo; Ilrt.e1ać tu 
zwykłemu myjllwemu ni. 
wolno, ,rodzenie las6w pło­
tami zbyt drolo kosztuje, po­
dobno dro1ej nii odn.kodo­
wanle, Jakle rolnicy otrzymu­
,.. ] tak np. ddld w 60 proc. 
Ullszcz)'ly 60 ar6w zlemni.­
ków Ul co rolnik otrlymal INIII 
uot ych, UlacMle mniej od. 
taktycUlle ponle.lonych ItraL 
Ludność ulkaril lif: nI tryb 
placenla odlzkodowań. która 
OtrlymUje zbyt p6ino.. Są po­
Irytowani Metodami l:r.acowa­
nla u k6d; oblicza się jredni. 
w,dajność we wsi, która w 
wyniku upr:o:ednicb mllzczelt. 
w uprawach Jest Jut nii­
na, co odbija II. na wy_ 
lokok! odszkodowań, - Zresa 
tą - m6wll jeden li: rol~ 
nlków _ mnie nie o pienill­
du chodz.! , tlle o ziarno i z.ie­
mnlakl, które jeal mI potueb­
ne dla rodliny l Inwentarza 
iywegoj po co Mam Ilać t n­
duć, skoro to b1;due znlsz­
cwne. - Nie będz.!emy de­
mi uprawiać - dodajłl inni.. 
Wprawdzie nie lpotkałem o­
ladnika w Blesu:zadach, kt6-
ry byłby udowolony, ale vr 
tym wypadku mają chyba spo 
ro racji, co kompetentne czyn.­
niki powinny uznać. 

Dlacugo osadnicy lfI nieza­
dowolenl? To wy t rozlegIy t~ 
mat, padejm1: 'o w n a!lt~p­
nym artykule, a teraz spr~ 
bujmy podsumować poczynio­
no tu UW.Ii. Blesre:r.ady co­
ru mocniej lIł włączane ,. 
krwioobleg goepodarki ZI.I~ 
doweJ. nie tracłłC prt.y t)"!lł 
swojej lpecyllki, kt6rl decy­
duje o u roku tych gM l IcJa 
ekonomicznych walorach. T. 
lpecyflkę tneba po:r.n.ć, po­
wledz.Jałbym nawet zgłębić, bJ! 
skulccwiej owocowaly olbrt.y ... 
mil' l umy wlotone na ugo. 
lpodarowllnle poludniowo­
wschodniej Polski. Specyfik. 
Bielzczadów trzeba poViawał 
I dlate.o, by Ikoordynowa.ł 
wYllłek poSlcuJÓlnych resor­
tów, a takie lwerytlkowa' 
niejeden przepis, który, będlle 
słuszny w Innym regionie, t. 
staje lic c:r.asem bamu1ceD1 
rozwoju. 

Wspomnienie 
o Konstantym Paustowskim 

(CI41 dalny $C lir. t, 
kanie mlalo się Jut ku koń­
cowi, podltedlcm do pllana z 
egzemplarzem .. Zlotej r6ty" w 
ręku. Zacu:llśmy rounowę o 
"Dalekich latach" I o jednym 
z bohaterów tej powicie!. nie­
fortunn ym artylerzyście w6J­
ciu Józiu. "Ach diada Józia 
wam panrawilsl.'·... plllrz 
umyślił się chwilę I %llcI..ą,1 
opowiadać lo oi,ywienlem o 
W6jku J6~iu. Wr~:r.ając ksiĄ:1: 
kę r%ekl do mnie: "Klik bu~ 
dltic w Maskwle. pa%wanlŁlt: 
ka mnie i nie ubywajtio" s 

tylko prled wyjau:lem pros~ 
mnie listownie uprzeduc, bo 
wld~1 Pan l moim zdrowiem 
nie jest najlepiej t pół roll:tl 
mUlzę ,pędziĆ na Kry:nie. 
,.Ooliwldanla. wsiewo dobra­
wo ...... 

Wldr.ę Go jak Itol opart,. 
jedn" ręką o mur w bramie 
ItareJ krakowskiej kamienl­
('y I z ch lopięcą niemal uwa­
g~ śledzi 101 mariacklcb g~ 
ł~bi. 

JAN ADAMSKI 
aktor Państwowego Teatru 

im. W. SJeman.koweJ 
w Rusl.OW~ 
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i kamerq filmowq 

W 1943 roku we wsi Lubato­
..... , pow. Krofino, mla la miejsce 
pacyfikacja ludności. dokonana 
pn.ez hitlero wskiego okupanta. 
Mieszkancy wsi aktywnie współ­
pracowali z ruchem partyzan­
c.klm. Ale znalazł się zdrajca, 
który doniósł do Gestapo. Reak­
cJa Niemców była natychmia· 
.towa. Zginęło wówczas ok. 60 
osób, tylko niellczni zdołali ujiC 
IImJercl. 
Między nimi znajdował się 

chłopiec nazwiskiem Sumislaw 
Jakubczyk. Ocalaj, ukrywSty się 
w czasie pacyfikacji na dzwon­
nicy kościelnej wraz :r. kilkoma 
kolegami. Przyglądał się z góry. 
z uczuciem bezsilnej boleści, jak 
mordowano jego sąsiadów I zna­
jomych. 

W 1948 roku, w piątą rocznl~ 
tuglcmeJ pacyfikacji, spolcaeń­
.two Lubatowej postanowiło u­
czCić pamili:Ć ofiar hitlerowskie­
go terroru. Powsiał Komitet Bu­
dowy Pomnika. a władll'e powia­
tu udzieliły pomocy, Do wyko­
nania projektu poproszono Sta­
n i.l; ława Jakubc:r:ykll, który nie­
dawno skończy! Akademię sztuk 
Pięknych w Krakowie. Na pro­
pozycję przystał z radością. BiI­
.ka mu byla pam ięć pomordo­
wanych towartyszy. Projekt 
pomnika wykonał w czynie spo­
leetnym, tak samo betlntere-
• ownle wykonał poszczególne 
n.etby I czuwał nad realizacją 
całok!. Odsłoni~cle pomnika by­
ło ",,,darzenlem wielkiej mia ry 
ble t),lko dla Lubatowej, ale I dla 
calej ziemi rzes~owskieJ. Prze­
,t.,daJ~c gazety z tamtych cza­
.ów napotykamy obszerne 
relacje z pncbiegu uroczystości, 
oraz IIc'line fotografie pomnika, 
który o<!:tnacza sl~..wYloklml wa­
wami artystycznymi. 

Słanlslaw Jakubczyk jest sy­
nem rolnika 'Ii Lubatowej. Ojdec, 
oprócz uprawy roli , rzetbU w 
wolnych chwilach świątki. był 
twórcą ludowym. Niestety, nik t 
z otoczenia nie docenI! }ego 
rzetb. które uległy rozproszeniu I 
znhn.czenlu. Syn wspomina o 
tym z gl~bokim talem. Zabrakło 
wtedy meccnasa. który by za· 
Interesował 5ię twórczością pro· 
atego chlopa. 

P o ukończeniu studiów, Jakub­
Cl:yk przez pewien czas pracowal 
w Powiatowym Domu Kultury 
w Kroinie. jako scenograf. Na­
stępnie wyjechał do Krakowa. 

Ale nie urwały II( Jego kon­
takty z Rzeszownczyzną. Co rok 
wraca nil nią. objuczony sprzę­
tem turystycznym 1... kamerą 

lilmową. 

- Turystyka stanowi moje 
wielkie hobby - mówi J akub­
ayk. _ Zwiedziłem jut duże 
połacie Kaukazu I Bałkanów. a le 
uważam. że najpiękniejszy re­
gion górski stanowią Jednak 
Bleszcudy. Ilekroć zapuszcza­
łem się w tamte strony. rozta­
czaJ się przede mną tak nle­
zwykły widok, że mimo woli 
chciałoby się go Jakoś utrwalić. 
Myjl ałem najpierw o malowa­
niu. ale zabrakło kolorów na pa­
lecie do oddania tak nlezwykle­
go piękna Taml t!n krajobraz 
można tylko utrwalaf "na t y­
wo". pr;>.y pomocy kamery". -
Artysta zdążył już nakr~tić czte­
ry kolorowe filmy o tematyce 
bieszczadzkiej: w 1963 r , "Na 
Biały Hallcz" nagrod~ony na 
konkursach fUmów kr6lkometra_ 
iowvch w Cdllllsku l Warnawie, 
w 1964 r , "Wletllńsklm szla-

MARIAN STRORSKl 
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kłem", w 1965 r . "Mogło sit: Ufa­
rl.Y~", nagrodumy mt konkursie 
w Opolu,.. aru w 1967 r . "Sniet­
ny plan'. 

Głównym t ematem tych tll­
mów jest górski plener. Ludzie 
stanowią w nich jedynie pretekst 
do pełniejszego wyeksponowania 
przyrody. Ale Jakubczyk nie tyl­
ko opiewa piękno Bieszczadów, 
Jest równie:! Ich orędownikiem I 
obrońcą przed wandalami pod­
szywaJilcyml się pod miano "lu­
rystów", Nie brak w jego 1lI­
mach scen, pokazujących zwle-

-

cuje w prymitywnych warun­
kach I na własny rachunek. Nie 
stać go Już na przykllld na wy­
produkowanie kopii, co dzieje 
się z oczywistą u.kod" dla fU­
mów, które w miarę d .. ls.zych 
pro jekcji rutywają się I coraz 
bardziej niszczą. Mote filmami 
tymi zainteresuje się jakaś wy­
twórnia filmowa? Szkoda. by u· 
Icglo ca!kowitemu mlszczeniu 
tyle pięknych epizodów nakręco_ 
nych w bieszczadzkich lasach. 

Plany na przyszlośc? Stanislaw 
J akubczyk ma zamiar nakrędc 
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Przed rokiem 
hulturalnym 
1968/ 69 

Miesiące 
. przygotowań 

Sezon ur lopowy w pelnl 
Placówki kulturalno-oświato­
we liCUlc się jak co roku z 
kanikulą a zatem I mniejszą 
frekwencją. oKłosily ni emalie 
przerwę w dzlalalności. Wy. 
korzyslują ten czas na orga­
nizacyjno-materialne przygo· 
lowania, ocenę pracy w ubie­
głym roku. a przede wszys t­
kim opracowanie planów na 
rok kulturalny 1966169. Wzo­
rem lat ubieglych trwa 
współzawodnictwo o naJ lep· 
ne przygotowanie placówek 
I gromad; nagrodą bli:d~le 
zorganizowanic uroczystej in­
auguracji powiatowej, a dla 
na jleps7ego powiatu - wo­
Jewódzkiej. Termin już usta­
lony - od 15 .... 'TzC-Śnia do 
końca miesiąca. 

PomlIJ/c Ol/or Pacllfikacjf w LubatoweJ. 

Pośwle:camy temu tAl{ad­
nlenlu nieco m)('}~c a, gdy t 
nadcho<hący lelon wymaga 
starannych przygotowań ze 
w~glli:du na pn;ypadaJące do 
realizacji zadania. A ~ą 
one wagi szczególnej. Inau­
(uracja wypada bo .... ·lcm na 
okres poorzedzający V Zjazd 
parti!. Dalne czynniki wlbo­
p:acajace trełf pracy kultu­
ralno-oś""iatoweJ to realiza" 
eja uchwał Zjaldu. dotYClij­
eych upowszechnienia oświa­
ty I kultury. końcowe obcho­
d" 2!\· lecia ludowego Wojska 
P<llsklc~o, 50-leci o odzyska­
nia niepodległości , 50·1ecta 

rZeta złapane w sidła zastawione 
przez kłusowników, ostępy leśne 
zaśmiecone pucz wycieczkowi­
czów, niewygauone ogniska, po. 
lamane dnewka ... 

Wprawdde al.1tor jest "tylko" 
filmowcem-amatorem, lecz Jego 
filmy cechuje znakomite opano­
wanie wandatu. Niektóre z ni~h 
mogil śmiało konkurowaf z po­
dobnymi dzlelaml naszych wy­
twórni filmowych, chociaż pra-

Siedzimy w niewielkieJ, ZB ­
.tawioneJ obrazami pracowni 
na plc:trze kolorowego dom· 
ku. uczepionego zbocza Gó­
r y Zamkowej. Jest tu cicho, 
odgłosy miasta ~staly na 
dole, Z okien roztacza się 
wspaniały widok na dachy 
I wll'!ie opadającego w dolinę 
Sanu mlaEta. na wznouące 
li( po drugiej stronie uekl 
łagodne wzgórza ... 

C05podarz, wysoki, .Iwy 
mężczyzna Jest rounówcą 
pelnym uroku. Porusza się oz 
wdziękiem wi ród .tylowych 
mebli, dywanów. obrazów. 
Jt!go tywotnMĆ. werwa I 
temperament nie pozwalają 
wprost uwierzyć, że dopiero 
co obchodził dwie rocznice: 
pleedziesięclolecla dzialalno­
Ici artystycznej I sledemdzle­
.ił'Clolecla urodzin. 

Mar ia n Stroński )"'It do­
brze znany bywalcom rU'­
szowskich ,al wvstBwowych. 
Znany to trzeba z naciskiem 
podkreśllt. z }ak najlepszej 
strony jako orty5ta o wyso­
k iej kulturze. w"powiadaJłłcy 
sl~ w sposób własny . orygi­
nalny. JelZO płótna stały sIę 
- zwlas!czs w ostatnich la­
tach - ou:lobn lbiorowych 
ekspozycji rzeszowskIej pla­
styki. Obsyła wystaw)' jak 
gd"br od niechcenia prze­
wdnie jednvm. dwoma obra­
zamI. ale też Sil to dP.leła wy­
sol<ieJ klas)'. W związku z 
jubileuszem 50-lecia pracy, 
Marl!!n Stroń,kj przy«oloWBł 
r l'trospeklv ..... ną wy,tawę 
swef(o malar.twa. EkspOZY· 
cjl,' te Ołl:lądall~my w br. w 
ulach Domu Sztuki w Rze­
s7.t>wle. OltrE'ślenle lej mlll ­
n t!m retrosnekt"wnE'1 nie od ­
powl&dal"b" prawdzie: wy_ 
stawa pre1cntowala włakl­
wie dOT'lnl'k ostatnłrh, 
t)J;!romn.le nracowltych lat. 
Pr ... edwoJenn" dMnhek Stroń­
skleIlo w znacznej mlene 
przepadł. p(lnad sto pł6ch,," 
solonęło wraz 7 orllf'ownlą w 
('7~~le o~łatnlc J w ojny w 
Waruawie, 

film o bieszczadzkiej faunie . 
Przn:otował jui szereg zdJcf j 
epizodów. teraz wybiera się na 
uzupełnienie materiałów . Ponad­
to kończy pracę nad filmami: 
"MaJowe Berdo" (przedstawiają­
cym uroki bieszczadzkiej wio_ 
sny) oraz relacJIi: z wyprawy do 
Knem!enla - wiolIki położonej 
w powiecie krośnieńskim. 

RYSZARD DZIESZyASKI {C1!K dalllY lU "r . ., 

lLigniew Wawszczal. 

PÓŁ WIEKU 
Tym bardziej wystawa rze­

szowska ukaula nie tylkO 
zadziwiajlllcy rozmach dzla­
lalnoicl artyslyc'UleJ, ale l 
je'J jakościową odmienność. 
Oto artysta, prlekroczyWszy 
sześ<:dzlesią tkli:. zerwal nie· 
jako z dotychczasowym spo­
lollem malowania. podją ł ry­
Zyko nowych pOlZuklwań, 
ekspery mentów. Pokazał , te 
Itać go na to. aby szukać no~ 
wych form wypowiedzi. :!.e 
Je.t w swej twórczości au · 
tentycznie młod,., pełen in ­
wencjI. 

Malarstwo - to pasja t y­
clewa Mariana Strońsk lego. 

Miałem do tego pociąg 
od najmlod,tych lat - opo­
wiada. - Pamic:tam. miałem 
wtedy chyba jedenaście lat, 
gdy na wystawie u pewnego 
ramlaru. zoba~zyl~m jakiś 
zagadkolll"Y, utrtymany w 
brłłzach. żólcl peJża! włoski. 
Obraz ten zafascynował mnie, 
wywarł na 'linie ogTomny 
wpływ. Pamletam o nim po 
dziś dzień. wię<:ej. uwatam. 
te moje obrazy z ostatnich 
lat mają roś z owelilO ultad ­
kowl'go płótna. Moim Ida· 
n iem człowiek rodzi 5J~ 'Ii ko­
nleclr'Iośclą wypowledlen ia 
sic: Dla mn ie bylp to konle­
cznoł<: wypowiedzi w malar­
stwiE'. 

Studia arty,ty~zne odbywa 
'W ASP w Krakowie oraz we 
Wiedniu. Prze't kilka hit 
przebywa w Parył.u, gd1.le 
wyst awia swe prace w galE'­
rll "Ma nuel" I poznaje wie­
lu wvhltnvch lud!!, m In, 
Olg( Boznań~ką. Tl je Ehren­
burga. obraca sIc w krl'gach 
artysl"c ... nej b"hemy. wśród 
klórych bywają przyjaciele 

takich malarzy, jak Modlg"a. 
n i I Soutine. Wraca do kraju 
'Z ogromnym bagażem wra­
ien. wspomnień. dobrze zo­
r ientowany w tendencjach. 
prądach , kształtujących utu­
k( europejską poc'Ujtków na­
uego stulecia. Kontakt t sze­
rokim światem okue tlę le­
(O trwałą zdobycz.ą. I teraz, 
mimo że od ponad ćwierć wie­
ua mlenka w Pn,emyłlu, :1 

dala od dużych ośrodków 
kulturalnych, od codziennych 
spotkań ~ twórcami. wjród 
których ma wielu przyjació ł, 
jego znajomośf problemów 
w~p6łcł:esneJ sztuki Jest Im­
ponuj~l'a. Do otoczonego 
kwiatami domku u stóp Gó­
ry Z3mkowej regularnie do­
cieraJą Cllsoplsma t albumy, 
nAdsyłane przez przyJaclól I 
kra ju I ua granicy. W ten 
sposób Marian Slrońskl u­
tuymuJe bliski kontAkt ze 
jwiatem. nie tracąc spokojU 
I cisz,.. jE'go ldanlem nie-
2.~dnych atrybutów tw"rCteJ 
pracy. Samotnie rozwIązuje 
plISlonuiace ,11;'0 zagadn ienia, 
s7uka nowych dról[ ... Ale nie 
chcodo:i tu o odclna nle sle od 
lud,.!. od wSlyslkielito co sle 
dukoła ddele. TakA samot­
no~ć Jpst panu Marianowi 
ohca. on ~am onec!l't DOiwIe­
clI ~poro cz8~u. wlotyl nie­
mało w","sllku w dzieło 
uoow!'1. ..... hni .. nla sztukI. Po 
O<\tatnieJ wolnie. nawiązując 
do własnej Inicjatywy '! 0-
kresu mlerl"vwf\ipnn~o, 
Stroń!lkl zorl'!anlr.nwal w 
Prtemy~lu Szknle Rvsunku I 
Malar~łwa. przemh.n(jwana 
przez Minlsll'r~two K nltury I 
~1t.u1t1 na Ognl~l(o g"ltlll"" 
Plastyczncj l przez szeŚć lal 
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Nie C%('$to zastanawiamy 61~ 
nad losem dzieci specjalnej tro­
Iki - dded nicdorozwii\l~tych 
pod wzglc:dem umysłowym. 
Chciałbym m. In, omówi/: po­
stawy rodziców I środowiska w 
którym przypadło Im przebywat 
- jednym slowem; zwrócit u­
wagę na pewne tylko elementy 
związane z kulturą współżycia 
ipołecUlego. 

W Kobylance w pow. gorlic­
kim. jest szkoła specjalna. By­
wam tam czI;'S~o. W rozmowie 
% nauczycielami tej szkoly i z 
wychowawcami internatu często 
słyszę skargi - "proszę pana, 
,dy jadę autobuscm słyszę CZI;'­
sto u. plecamI: o Jed%ie ten 
nauczyciel od ,.warlatów". Nie 
dawno w nkole. w której mieści 
się Poradnia Wychowawczo-Za­
wodowa w Gorlicach wycho­
wawczyni jednej z klas skiero­
wała ucwia do badań psycho-
10gicUlych. ponieważ nauka Idzie 
mu słabo .. Gdy wychod1.1ł z kla­
łY chór kolegów skandowa ł: 
"Jurek Id:;:le do p5ychologa póJ­
dzie do domu wariatów." Dwie 
sprawy wymagają od razu wy­
jaśnienia. Po pierw5Ze - dzieci 
opóżnione w rozwoju umyslo­
wym i przebywajace w szkołach 
specjalnych nie są wcale chore 
psychic1.n1e. Po drugie określe­
nie "wariat" nie wchodzi w l.Q­

kres lIłownlkow, człowieka do­
brze wychowam.:go, czyli tego 
o kt6r,m psycholog C1.' pedagog 
stwierdza te Jest w normie, 
Podkreślam to tak ostro, ponie­
waż chyba tylko z kompleksów 
wynika to. te ktoś używa po­
niżaj,cych słów w stosunku do 
drugiego ctJowleka - pS'ycholo, 
powiedziałby o nim. ie wyłado~ 
wuje w ten sposób slowny na 
drodU!- projekcji (rzutowanie 
lwoich cech na Innych) IwoJe 
kompleksy. 

Jak stwlerd1.8 Biuletyn Pol­
Ikiego Towarzystwa Higieny 
PsychleUlej w Polsce 10 proc. 
dzieci I młod:deży wymaga lpe­
ejalneJ opieki, a często I łpecja­
lIstycznego Jec1.enla ze względu 
na. zaburzenia charakterologicz­
De. nerwice, \.rudnoścl w nau_ 

ce ukolneJ Itd, Mam często do 
czynienia z rodzicami. któr1.y u­
m(lwiaJą się do badań psycho­
logicznych póiny., wlectorem, 
"ab, nikt n ie widzlał". Czynią 
to dlatego, aby dziecku nikt nie 
,.dokucl.lł". Tu chciało by się 
krzyczeć - O obycr.aje! Wspom­
niany uC1.eń u.edł jak na stra~ 

cenie. Widząc to zrezygnowałem 

w tym dniu % badań. Wynlk­
nęla bowiem sprawa ważniejSl.a, 
r01.mowa z klasą na temat sto­
sunków kole!eńsklch. Pomógł 
mi w t,m kierownik szkoly l 
wychowawca. Mam jednak wiel­
kie obawy, czy jedna roz.mowa z 
kłasą wystarczy, ob, narosłe 
pr1.ez lala zle nawyki (a 'ą one 
odbiciem poglądów niektórych 
dorOSłych) zUkwidowac. 

Nie małym równlei proble­
mem jest nazewnictwo stosowa­
ne w psychologii klinicznej I 
psychiatrii odnośnie dzieci opói­
nlonych w r01.woJu umysłowym. 
Dotychczas określano stopień 
rozwoju um,slowego duecka 
(szczególnie intellgcncjl) przy 
pomocy testów InteligencJi (m. 
in. testu Termana Merri11a ł 
Wechslera dla dzieci) ItosUJąC 
nas~pujące określenia w zalei~ 
noAci od tzw. ilorazu lntell­
,encjl: 

Powyfej 140 - prawie genlun 
126-140 bardzo WySOka lnte­

lIs:encja 
110-120 wysoka lnlellgencJa 

Z PALETĄ ... 
kierował tą placówką. W U4 
utanlu zasług, polożonych w 
działalności społecznej, od4 
znaczony zostal tJot,m 
Krzyiem Za,ługl. W roku 
bieiącym , Wojewódzka Ra­
da Narodowa w Rzeszowie, 
wysoko ceniąc walory jego 
malautwa. łodnle reprezen_ 
tujllłcego rzenow$kle środo­
wisko plastycUle w kra ju, 
przyznała Marianowi Stroń­
skiemu zauczytną od1.nakę 
"Zasłułony dla województwa 
rzeszowskIego". 

Obruy Strońskiego znaJ­
dują się w zbiorach muze6w: 
Narodowego w Warszawie t 
Krakowie, Zleml Przemys_ 
kiej w Przemyilu. moina je 
_ potkać w domach wielu 
pC7.emyślan, • takł.e w biu­
rach organl1.acjl społeczno­
_politycznych. w Instytu_ 
cjach. Jego sztuka spcłnla o­
kreśloną tunkcję społeczną. 
jest potrzebna. 

Jak kszaJtowało się malar­
.two przcmyskie artysty? 

- Ro%poc~,nałem - Uu­
maczy pan Marian -od ko­
loryzmu. byłem pod wpły­
wem takich malarzy jak 
Panklewlcz. Niemal clly mój 
prz~wojcnny dorobek pn:e­
padł podczłllJ wojny. A dzl­
sllj? Staram się korzystać z 
odkryŁ. o kt6re w ostatnich 
dzlc.iecloleclach wzboa:aclla 
sl(' $ttuka Korzystać. to nie 
:maezy naśladować. Bo cho_ 
clai są tu I.'udownt' światy. 
ale to nie mojt'. naś1adowllć 
Je. to jakbym cudzą książkę 
przepisywał. A przecież ja 
mam swój wlasny. odrębny 
świat. zamknh:ty w jakaś 
bryle. kolor I ten' świat 
chciałbym wypowiedzieć. 

- Sztuka, podobnie, Jak I 
Inne dziedziny 1ycla, podlega 
prawom przemiany, rozwoju. 
Moim zdaniem postęp _ 
sztuce polega ni umiejęlno_ 
id wydarcia przyrodzie no­
wych taJemnic piękna. Po­
wstaJą wh;:c coraz to nowe 
kierunki , l:tkały , tendencje. 
Bardzo często Ich wyznawCJ' 
Ikronnl 1'1 potępiać w cuun­
buł to co było dotychczas. 
Nie tak dawno czytałem. jak 
to jeden z krytyków obwie_ 
śclI zmierzch portretu. W do­
bie rotografII wywodzlJ 
ów kr,tyk uprawlólnle port­
r etu n ie ma sensu. A ja m,i_ 
lę, że to oczywllta bzdura. 
Crlowlek fascynuje twórców 
od tysl~y lat I z pewnoś _ 
cią nie Inaczej będzJe w 
pn:ysuo!cl. Pneclet nawet 
najbardziej realistyczny por_ 
tret nie musi kopiować na­
turall~l"C7.nt,>J (oto.u"tiil Po­
zwolI: sobie zacytować tutaj 
trafny. lak m! de w"daje. a­
foryzm : obrazy nasze, k.5llłi­
ki itp, byl"by nl!X'iekawe I 
Imu(ne, gdybyśmy widzieli 
twlat takim, Jak na niego 
patrzymy". 

Eksponowana na przełomie 
czerwca I lipca br, w pala _ 
~yku Towat7. "slwa Prz,Jn­
c16ł S!tukl w Warszawie wy­
stawa malarstwa Mar!:.na 
Strońsklet:o pOl'woUla nieJa­
ko łrodo ... ,o!skom artyst,cz­
nym stoliry na odkrycie te­
go śwlelnego malana. który 
zaszywszy się VI Uroczym 
Przemyłlu. na dalekiej pro­
wincji. nllfdy nie zabiegał o 
populllrność , slawę w wiel­
kim świecie. 
Wystawiając zaś głównie w 

('kspozycJach rzeszowskiego 
okr~gu ZPAP, pozostawał 

oj. 

- WIDNOKRĄG 

90-110 przeciętna Intella:en-

80-90 oclęi.alośc umysłowa 
'J0-80 granica niedorozwoju 
6G-10 ltejl1.Y niedorozwój u-

mysłowy (debilitas n, typ szko­
Iy specjalne j 

54-60 t'iębzy niedorozwój u­
mysłowy (debilItalI U) typ szko­
ły apecjalnej 

5O-S<I cl~il!l'y niedorozwój u­
m,slowy (debilltas III), typ 
szkol y specjalnej o ile nie to­
warzyszą: cechy nerwicowe, za ­
niedbanie pedagogiczne lub in­
fanty1!zm psychofizyczny. zabu­
rzenia wymowy ltd. Jeieli wy­
stqpuje jedna z tych cech lub :te_ 
spól jest to t,p nieszkolny. 

25-50 imbecylizm (głuptac­
two) 

poniżej 25 - IdlotyUTl. 

W Anglii I Walii od wejścia 
w tycie The Mental Health Act 
w 1959 roku. zniesiono określe­
ola: idiota, Imbeclllltas debili­
ta s jako uwłaczające godności 
ludl<kieJ. Na Ich miejsce wpro~ 
wadzono nowe pojęcia - sub~ 
normolily I sever-subnormallty. 
Sever-subnormallty w ujęciu 0-
bowilłzującel nomenklatury o­
znacza zatrzymanie rozwoju lub 
nleclłkowl!y rozwój umysłowy . 
włącwJąe w to upośledzenie In­
teligencji, wystqpuJące w tym 
.topnlu. ie pacjent jest nlezdol­
ny do prowad:l:enla niez.aieżnego 
tycia. 

Subnormallty oznacza zatrzy­
manie lub niecałkowity r07.wóJ 
umysłowy, włączając w to u­
pośledzenie inteligencjI. wystę­
pujące w stopniu nie tak gll::­
boki m, tak fe pacjent jest po­
datny na leczenie oraz Inne za­
biegi I oplek~. Ogólnie uważa 
się w Anglii, te sever-subnor­
mality Jest spowodowany u,n-

nlkaml palologicznymi. podclas 
gdy subnormalily jest głównie 
pochodlenla środowiskowego, 
Stopień rotwoju inteligenc ji (wg 
Ikali Wech$lera) poniżej 10 o­
kreśla subnormallt" poniżej ::10 
sever-subnormal i ty. 

Problem lmlany nomenklatu­
ry w stosunku do dz1eci opói­
nlonych pod wZiJędcm um,sło­
wym był szeroko dyskutowany 
wśród pracowników poradni wy­
chowawczo-zawodowych na ze­
braniu w dniu 11 czerwca br. 
w RZeszowie. Wśród dyskutan­
tów przewaiała opinia. ie okrcś­
lenia debil. imbecyl, Idiota lą 
uwłaczające. Oprócz tel:o często 
zdarza się. te dzlecko uzyskuje 
niski Iloraz Inteligencji ze 
w1.ględu na brak pamięci (nie 
w,konUje w tekście Termana 
Mcrrllla prób na pamięt) pod ­
C2.;l~. gdy inne funkcje psychicz­
ne są w normie. np. myślenie 
abstrakcyjne, Powslaje pylanie: 
czy ma prawo psycholog użyć 
w łtosunku do tego dziecka o­
kreślenia d e b i I. Nie ulega 
jednali;; waJp!iwoścl. ie dzlcc-

Str .• . 

ko takle winno znaldć Ilę w 
szkole specjalnej. l tu jest ten 
watny mcoment do którego ;t.T1ie­
rzam. W normalnej szkole pod4 
stawowej zdarzają się dzieci. u 
któr,ch stwierdza się wyrainy 
brak pamięci lub Inne, które 
nie moga skuplc uwagi oraz ta­
kie u któr,ch tempo pracy j ~ t 
powolne. Dzieci te powtarzują 
daną klasę kilka razy. W takim 
wypadku radzi się rodzicom u~ 
mieszczenia dzIecka wizkole 
specjalnej. Często rod1. ice n ie 
wyraiaja zgody ze względu na 
opinię łrodowlska. Oto w,po­
wiedt jedr,eJ z matek: "Wolę 
niech chłopiec wyjdzie ze szko­
ly z pIerwszą klasą a do szko.­
ly specjalnej 10 nie dam". Nie 
trzeba tu chyba podkreśla~ jaką 
knywdę dziecku wyrządza ta 
matka. Tr:r.eba równlei podkrl'Ś­
II/:, ie dzieci opóżnione w roz­
woju umyslowym nie znajdując 
powodzenia w nauce szkolnej 
nukają rekompensaty w złym 
Ulchowaniu się. CZC:lI to sprawia­
ją trudności wychowawcze. 
]stolą szkoly specjal nej jest to, 
te program daje duto moi!iwoś­
ci IndYWIdualizacji w prac, nau­
czyciela z uczniem. DzJ.('ki 5tO$04 
wan ym specjaln,m melodm 
nauczania. dzieci op6inione pod 
wl.ll~dem umyslow,m (z róż­
nych względ6w) kończą % po­
wod~enlem kl. VllI. a cu:sto są 
równlei. przyuczane do zawodu, 
Stają się sumiennymi pracowni­
kamI. 

Wnioski: rodzice tych dzieci, 
które mają trudności w nauce 
lub sprawiają trudności wycho 4 

wawcze winni bez żadnych opo­
rów psychicznych 1.gloslc się z 
dz!ecklem do Poradni Wychowa~ 
czo _ Zawodwe}, gdzJe psych04 
10ł i lekarz neurolog udzieli 
sensownej rady jak w konkret­
nym wypadku z d1.ieckiem po­
stąpit. Niektóre dzieci wymaga­
ją lecunia, Inne skierowania do 
szkoly specjalnej. a Jeszcze In4 

ne odpowiednich zableg6w wy~ 
ehowawczych. 

I\IARIAN JAN'JGA 
Kierownik Poradni W,chowaw­
czo - Zawodowej w Gorlicach. 

Jedno z prac M01'"/ot1o Strońsk/cgo zakupiona przez Muzeum Narodowe w WaT.'lMwi~. 

po1.a kr~llem wielkich kra­
jowych ,alonów, galerii i 
ekspozycji. TCłOrOC1.na I za_ 
razem pierwsza po wojnie 
warszawska wystawa twór­
czości Strońsklego przyniosła 
mu w oelnl zaslużony suk­
ces. ' ,nacy wllz ta k pisał o 
niej; 

"Jest to niewątpliwie jed-
1'10 z na jt'iekowullch wllJtow 
ostatnich mle,ifclI pod wzglę­
dem ortl/SIIlNnll"'- i P'lIl.'ho_ 
logicznllm. Morion Strofuk(. 
nestor pla,flllkÓl0 polt/dniowo_ 
-wsl.'ho<hich rf:'glonów Pobki, 
jC$! pollllciq godna najwllt­
$zego $2ocunku nie Iyfk o ze 
WZQI~du na I1QÓJ wiek. U ­
rodzony u ,chl/lku ubieale­
QO .(uleciCl, otwarcfem !loej 
jtlbilcuuoweJ WlIstaWIł hoię­
ci jubUeu,z Iledrmdzicsięcio­
lec iCl żlldo i p'e~dzielięrfo­
lecia twórctośd. Samo w 80 4 

bił' lo już je:łt rleczq nje­
Z'Wllkłq. PrQwddtoo zoś nie_ 
ZWII'<lośc! polega JI./J tllm. te 
Mariall Stro,hki je!t mala­
rzem be~u.tLnnnjł' oktJlUlnllm. 
źe katdll dzień UllIpelnio mu 
wlI!łt!Jnll praca, j ie jego 
pelna uroku prZemll~kn pra-
1.'01011;11 jest mlejlcem nie­
zmleM'legoo trudu. 

Ten selacllctnll Qrtll,to, do· 
1tlcII "aturę to dziWIlIIell o­
.obi.ll/cll fraa.fOrrJlocjal.'h. 
pelnUl.'h lodu. ;łwinIłO, prze­
Itrzeni, czulości '<olorlI. oraz 
mCllerli , len molar~ prawdzi­
wie j na;golębie; poetl/C";, 
harmonijny .. , m4;qc ;IU lIII 
pOllad .iedemdziesiql w"ra­
<:lCl IUJ draqę ponukh4la"io j 
%najd1/Wo"io. 

- Mam nadzieję - klm­
kluduje Witz - te obecJl./J 

wU8Iowa ortllłtll S'ęd.tlwtqo, 
l~c:2 to trudzie nieu:łle.p/hoe_ 
go j mlodeao la nie jell to 
111m razem lWII<:lO,owll :Com_ 
pleme"t .to,owanll dla Iu­
bllCltóW), UClllnl go popu/aT_ 
"11m i W1.mllgrodZI trud upar­
cie $Clmot"lI. lecz pełen ell­
tu.zjo zm" i wiarll w Ctld ma­
larSfwa. lelOTII w przemlls­
kie; P""ocowni doleon,,'e się 
kaźdegQ dni(l", 

Ow przydługi cytat. pióra 
cenionego krytyka. malarza I 
autora wielu ksIążek o sztu­
ce nie w"mllEa komenta r1.Y. 
Ze swej strony pozwole so­
bie Je<hnie ivcz"ć nanu Ma­
rianowi Strońsklernu, znako­
milt'nlU malanowl. a przy 
tym orzcmllemu człowiekowi, 
urocu' mu gawt,>dz!arlowi dłu_ 
gich lat iycla I równie świet_ 
n"ch suk('e~(jw art,ilycznych, 
jak dotychczas. 
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SledzieU Jedno obok dru­
g\ego, na 5tarycb tczel~z.ą­

eych kneslach wiedeńskich i 
łowili przedągly kn.yk, jaki 
dochodził z sąsiedn iego poko­
ju - krzyk i ~kl, które ru. 
wzmagały sic:, a ra:r: sł abły, 

- Je:r:us, Maria - a:r:epnc:­
ła kobieta w hiobie - Jakle 
to tycie okrutne. Wlzystko 
~ie straszne. 

- Musi k rzyczeć? - lap,­
tal chłodno staru, pan w 
okularach n ie odrywając 
vn.ro\!;u od czytanej ga:r:eb I 
n a l'Ii1<ogo nie patr'ząc -
Przeciei nie wn,yscy kn,­
e:r:ą. Prawdziwe cierpienie 
nie Ulosl krzyku. Kiedy Clio­
wiek bardzo cierpi, staje siC 
}ak pień milczący l iluch~ 
l ak kamień. 

_ Lud:r:le S" okrutnI. o­
kutni - wybuchnęla ta Ja­
m a kobieta. a kUka mUczą­
eycb posępnych osób uwał­
a ie l~lęlo jej li~ przypatry­
wat. Doskonale rozumieli j.j 
n iepoik:óJ I jej protest. 

Znów zerwal I lę knyk ... 
IlJriednim pokoju, ale oichaz::r 
tym ca'lem. :r:dlawlony, jakby 
ktM lO Itlamsil ... c:r:Jtm' 
,ard le. Ludzie wymleniaU 
'lnac~ce spojnenia: k b c:r:e-­
kalo to samo. 

- Swlat j..t pelen lule!\­
ttwa - powiedzla l ata..ruazett. 
odkladaJlłC gazet~; oCl:ywikie 
miał na myśłl to wstystko co 
w te, ga2.Hle przeczytał -
Dawniej tak nie byki. A te­
raz jesZtte uczęt[ eię wy­
,Iupiać z tym u:tucVly m ser­
cem. Do czelO to wszystko 
prowadzi! 

- Ten ,. drzwiami, • 
bandyta - ode-z.wał się nary 
człoWiek z: polic:r:kiem zdefor­
mowanym ł wyd~t)'m jn 
p61 główki kapusty - Nigdy 
n ie podobał mi się ten lOłł. 
2.1. mu :r: D'CZU patny. 

_ A. mimo to pan prz:r­
nedł - stwierdził czec;wv.oe 
It«t'uer:ek - Po co pan pr~­
Redl<! Nikt palla ale I1UU· 

auL Zn,"l. UlIk jM&' LuGM 
aunI pchajl!; aię do plek)a. • 
~ pł~ te im JOl'~ 

- 0Ilł W.'If"IIC)' Sili tltCJ' _ '\ 
Jod., .. spuchni~t)' - ' 
W.~ z: tej braniy. SlHIII 
lModyd. epra\\ICY. Bez terNo. 

- Pan tak mówi l e .tr .. 
eba - lekko uśmiechnęła .iC 
p i4kna kobieta w "redn .. "'i.". CDciaJa 10 pocielzy' 
I ~ć, więc w)'jainlła. 
te "ach jeft tylko produk· 
ł;oIIl wyobratnl. W y.l.-czy 
w)'~C%yć ...-yobramię t c:r:ło ­
wi_ zara?; pn:estaje It4 bat. 

- Ja bym nikomu nie po­
.. .tU zadać Lakie,o bólu -
poWieddał otyły mękzyUla II 
maJeńkiRt w/piklem, o wy ­
.,ądzie nefnlka - Jut b"m. 
pręcluj pl)tcaf'U zabić a1l: tak 
~lH'ować. 

_ Alei 0łI jest bard .. mI­
ł:r - 7.8protestowała piękna 
kobLeta - To Jl'ł'l:e<::ieł e:zaru· 
~)' cUowiek. kt6.ry wnylt,... 
lu! robi. f. uamleehem na twa­
I'f.y. Po pro.t.łI aie pr:teeta,. 
~ę śmiać. 

- Dłuiej tego ale wytny­
mlłdl - westchnął masarz -
~ Ina być, niech będde. llli 
Dl tycie zbuydło. 

- Tak nie wolno mówił: -
odezwał .ię człowiek dot4d 
milCl:ący. w zaUuszczonym. 
kombine:ronie i t. pokiereszo­
Włll\ą twarzą - Ja mógłbym 
coś na ten temM powiedzieć. 
2ycle kaidemu jest mile. 
Wiaro, choć 1I1e jestem ład ­
n ym filozof Cm en( profe30-
~~ JiWykJyGl.talraów-

kanem, Taksówkarum, kt6-
r)' ma cholernego pecha. Kie· 
dy jadę pnel miasto, wny· 
ICy samobójcy pchaj,. się pod 
mój wóz, tak jakby jui nie 
b"ło innych samochodów, tak 
Jakby nie było pociągów, mo­
stów, autobusów i tak jakb)' 
moja taksówka tylko po to 
ItUl'iowala, żeby ulatwIać im 

" despe'tlclrie pomysły. Id,. 
proato na mnie Jak lunatyc)'. 
l ak lac:r:arowani. Tak Im .lę 
moja dr"nda podoba. Sie-. 
demDakie rll)' mialem jut 
kraitaę. Susnakie osób q:1-
.~o pod moim samochodem, 
a nJektórz" w samochodzie. 
Nawet n ie zdąiyJl mi zapła­
eić za kurs i za ambaru. Wi­
<nlalem jak umierali, jAk .i, 
męcll)'li I jak w ostalollleJ 
ehwili chcieli tyć. 
Całe towarzystwo patrzyło 

tern na t ragicznego szofera. 
Sla~:tełt" chustecl:k, prze­
ta1'l okułary. OIIll'o1nie pGd-o 
niós ł się 'l miejsca, stał prU'l. 
ehwilę nletdecydowany, 'ler­
kając VII fironę duwi, na 
których n adal rozleJały li4 
,kki. [ zerkał takie w stronę 
łych dru,lch dnwi. kłÓNI 
prowadził" do klatki schodo­
.... eJ. Wreszcie :zdecydował 
liC. porwał lasetu-ę opart,. 
(I kr:r:eslo I powledzial, te 
pnyjdzie mnym razem, mo­
łe wtedy będzie mniej balA­
au. 1 poszedł. 

- Nie wytrzymał nerwo­
wo - nepn~la wsp6łc::r:ująco 
kobieta w żałobie - Zała­
mał 8i~. 

W tej samej chwiH otwo­
nyly się te drugie drzwi I 
uka:r:a ła się w nich kobieta z 
zakrwawioną chusteczk, przy 
ustach. ' Za kobictą stał 
uśmiechnięty aympatycr.n7 
m~zyzna .... białym klU,,-
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LUNAPARK 

- Następny , prosu: - po­
wiedzia ł zachęcająco l może 
nawet nie :r:auwaty ł spoJue. 
nla pelne,o nienawiści l mo­
ie nawet nie domyś1il się 
u k1'ytej nadziei, z Jaką cier­
piący Masarz usiadł na fo_ 
telu dentystycznym. 

Ludl:ie w poczekalni sie­
dziełi skupieni i cił;l. Czekall 

.... Z. SIElfK11:'f1(1Cl 

_ I'yk m_ana. I by!! N'o 
narowani cis",. Tylko od 
Cl:8SU do czuu słychać było 
d elikatny diwlęk in,.trumen­
tów odkładanych na szkla llY 
blacik obok dentys tycznego 
foteła. Masarz był czlowie­
k l«n opanowanym 1 ,ilay" 
Umiał cJerpi~ 

KontempluN r uutowcmia rll ole­
nnn, brudne nl/bl/, r uulej laprCI­
WU mUrCInlefęj na pll rGpec/lell I po­
dlodzCl, pltlłele Ul her bacie, płarek 
na blurk", plo"k w mGuynl. do 
pbllnia, piarek ~a kohu'ł'uem. ZCI ­
erunom it't z"rzl/tll.! eolu I powoli 
pr:re"ak rorumie~ "',dtl, po ki, ,,o 
d iabla peha~ się na plGŻę, .koro 
jed 'Ul nieJ plauk. 

O.ledle, MI k lÓ'rl/..... mleukam,. 
"oo:dllno tOrfuele, po kilkuntlłl" 
IIICaell od zbudowllnlll, ko.mell/ce 
l waneJ CI/nkowaniem i pr:rn .,ul'­
uUf!'lne okno. reutki zaprawlI 
wdziero}q . IC do ml"nkon'" Z n l,,­
w iadomI/ell przl/czUn '" piwnit'lI 
rozmnożu'lI .i. pehll/, col" r oje 
"ellel. NIl' Huszalem doC4l;d o pehl" 
lunkowej, Cl! • • klonnl/ jedem uwl ... 
rrl/~ w "Infeta if!' lakisi odmi,mu, 
"dUł prucl ro~poczcei"m roból ich 
n i" bulo. BillI/ zo ło ogródki pOd 
oktlclIl'Il, Ił C~oz ich Iłi" mlł. 8111 
ilłkl C.Jci Jlorządek "a pOClwónu..H 

Ml1tn wrpaniok! okllzJe do re(h/k­
.JI " a '''''''I or"anitaeji pilIe" b,,­
d owl/, dl/tet/p linu JIT/Il:'I/ I leehniJd 
budowh:lnej, klórq pa,l"g,,;' 'it 
pr:ed,lębiorstwa robiąc" tlrw~je. 
W iem jut Il'ra.l', że pr6c~ new.kie­"O je.1 laku poniecbialek budo­
wlanl/, zffqiulem ~auwatu.!. te lo­
,Ull nter op •• trowl/eh blokÓ'W lila.­
lu;e .1" lO pomocq urządzornicl zwo~ 
n ll"O dOtqcl bnozowq m lollq . Sze­
"II f7Ullorlll, tl/ ld wlo.der ł ",lo­
lei ... roboto id%i. ot miło. T. ",1.­
.ozkojol! h"tniell w OIil'dl", ci od 
konw..,.' orowlj .tał ow"i, od nowego 
-'obing" jtlltdml/ elwClrtum 
krojem MI 'wiec~, kC6rv poriGdo 
,"" 'liP wolcowni - "l. lodo /ra'" 
dq ,..1 41f1 nleh ob.erU/owonie ro­
b6C III"IIeClr.kleh, przllpommoJq 10-
ł>le UtUHU! w.pomni.nlo E cłr:feeffi­
.lwll, Ided. lota SIO wici ehol.pc. 
P olr.te ,.. 11Inleorzw, molonIl i nor­
kon. achodzCleveh s ",ulowo4 e 
kaW., parz", prledlułlll'Cl ctlcll nu 
łnJ~o"io d o "od.zmll i dl.ż., - tw~ 
.Ie "",I.,.o~ _ budowi.. T_ w .. "1Id. Ucz... ... koMo mlftue. , 
watn,e ... "kuftdl/, k iedy mcuozV". 
;f!'11 ., ruelUI. Ch wilo ftl""Ulogl!no­
U /l:ontowo.! ... tkl t llli\,e,' zloll/ch, 
oralr: d ... Kuplln." 10 u' .... lo pre",ii, 
dodoCk. :z tlItulu Korll/ lJutrnleo -
lutaj ~woll'lione obrOlll, U l/ s:ie ,I .. 
dzl, CZII li" Idu··· 

P elnq .a'l/l/okcje mo II/lico dzi .. 
4 ek zbieraJqel/ bul.llei. KClŻdo dhlł­
no przerwo Ul proC1/ Co dlo niego 
eZI/.Iu zu.k. T , ~lewClc,e. 10 zlOIU 
atu d/o dzilldka I dziwek ;łut prze­
prowodn zwlod, do/cqd prunill'" 
.i. Ii" przed,i,blor.hoo I kled". 
Dzlodek od bUlelek jest ~I/nu"' 
człowiekiem, IeCóru wllo z radokfq 
roudOWClnio, opóEn/oMe. "' lem­
po 'rob6C I brzozowe ,"jolll/. T ,eh­
niko d:riololObl/ pruciU/ko "łamu.. 
Przl/ lcak lm wielkim pWc" ni. zo­
robllb\t nawet !\CI _~ IIul/l: ,. N. 
lHI40Wie H &o mo±flo pot,6. 

IK_Clq/Jft4 trwlroeJe oal.ioł~ 
I'Q1I.! r ozfl/Ulk. leulCunllłq. Iła 
przeukodll. ItooM og6t'ld, zomk'''II­
te ""oW)', "i~llIłI: Imprez, ".d­
kf • III[OC" WlllloUlOWl/m. PoZO-
1I0le osrICldolłie ao.mochCld6w _ r 
r o:n"oltullcll ,.arek I tllp6w, /l:ł6r. 
jok eo .... k. r ",ehalll do miCIIICl u 
tIIu l/.tklda /l:rojci!o. N leodml.,.n. 
zolnl.,esowonie wzbwlzo P lat_J25 p. 
• m id.ce podojll k!lide"o z clIclI 
au' zlIIlug"'" .. nozI"'ę II1lt,.eo 
we"e.\.ie. 1fje POleCI tlili .. "O, 

Wystawa prac 
gruzińskiego Nikifora 
Przez CO" żvcW bili w l6-

ezępq - żebrakiem, uli/owo! 
bruki Tbllbi. JeQo ;edll"q 
wrelkq pasjq blllo flło.larłtwo. 
Molowo! obraZ\l 'I&Q. czym po­
padłO - na kartonie, no bl4-
sze. Często blIIII to "liWII -
pracowal nad nimi równt. 

IIaro.naie, ' ;ak nad in"l/mi 
.wl/mi molowidłomi . Jego bo­
haterowie - to mu.łUwi. ble­
,iadniev, wolnice z wolami, 
zwierzęta f ludne. Pirosma­
n iso::wiU (tak go na;wwanoJ 
kochał ludzi, zwlaszc.<:a bied­
II:llch ł pro&llICh., takie" jaJc 
on sam. 

Dla Niko P iro.tmanillzwik­
go nie blllo oronic międz, 
iI/ciem r ealTlum a fantazją. 
Ukazywal bajkow)lCh bohote­
'rów tak !omo naturalnie ł 
prosto, jak 'wI/ch. przVjaciól 
i ana;omycll. I iedni ł dr"," 

"' blllf mieukancamf ;ego 
\OlaJnego, _zcze"óluoo hoio-
14, w któr1łffl biale niedźwie­
dzie k'roczq wlr6d jabłoni I 
pól kukurlldzianllCh. a przed­
miotll codziennego użVlku u· 
zl/skujq "Jlieosiqgolne "igd, 
p iekno. 

PrawdzłtDlfI'I'I. wvdorzenieTa 
ortl/stllCznllnł stala się otwar­
to ostatnio to Moskwie Wll ­
,Iowa prac "naiwnego mala­
no" gru .. <":iń$kiego Niko Pirc»-
maniszwileOo, W M uzeum. 
Sztuki Narodów W schodu 
eksponowono 100 jego prac 
przl/wiezionllch. z Tbilid. 
Na;większa z dotvcnczQ!o­
wlIch wl/staw lego twdrel/ -
wzbud<:iło duże zalnteresowo­
n ie mieszkońe6w .tolleil 
ZSRR. , 

~~ ... (KT-PAP) 

Itcze"ólnle tum, którzU IQ wclqł 
pUM urlopem. Rocz"J odwledzo.! 
wnole mJolteczka fiU: parkin",,", 
dl .. hfgifl7ll1 lOuobroin l, 

W poblllu nowohuckiego kma 
"SwiG!owl4" uploiOw CII .1. włomie 
e:eeho.lowGeki lunopark z knrlołZf!'­
loml, .trzelnlCllml, globutem "nie,... 
ef, rok letCl i w."..nloIU'" "r""dre­
ni. ". d o dardCl porlek. To O"otnl, 
nOl l/wo ,I" .,jUmak" i ,kłado .", 
li widU, "a let6rq moina wlIJechol 
budowianIIm Ironqxwterem, a zje­
cho.! z prupro_unlem no wlGłTlllm 
Clllk", pod k l6ru pOdklo.do .Ił /fI ­
COUl4 umole. Gi"anlUczna dei.IUol­
niCI wlllokoi d tnllpi,,'roweJ komfe­
n ieu eleuu d. ogromnI/m pawoffze­
ni"", o neu"ólllq uciechę "II'1ł płe~ 
brzlldka, k lecili fGkd plękllO'~ do 
tlę ftllmówl<! ft4 .. mmaka!' - .... 
dowl.ko J." bupla".'/ 

Placi nil Z4 to za rzucani. kółko,"" 
tla fCllltll, lO _! ru lonl". zo kClT1ł­
f.,III. :a prz.;a:bUkę na .. Vftlon­
EklJWe," krqil!cvm w .wojej ~ 
dróźl/ d o "'kqd. 

Woblq mloff."o wkl"o .. coUU" cłe 
wlI"ron'o I dtOlZokt, gita'1l ~t,k_ 
t rucz", I koleke"", :dię.! oklor6u 
Jllmowlleh. Kotdo Itrulnieo Wll­
glqda nlezum .kl.p leom/sow. 
d:/olo Jllc~lIm mog ..... 

'l'ro::U "rza'l/ - dzied".! zlotucłłlo. 
Siedem .Inolów _ d wad:r/dda zlo­
I I/eh. JClkl' łotnlen z od~flakq dn, 
l ecką .lełada .1. d o . Irzol" J wia-­
Irówkl, "" .,Zll tO "itleę, nO klo­
,.,j wil~ .leklrllCZIl4 "lJl.UZllnko do 
goleniII _ .uchl/ .zc;Io(/I: I drgni ... "i. n ilki. n sg.loml" m 6wl, te 
Anu,.,/I: trubll pruclCl.!. nil' Wił"' 
, iorczu 'roJićl D""gl ,trIol, ezwor­
ty •..• iH •• u - ka'ldudo' na de/l:­
Irllnlle ,,01.,.11' ocIejdzi. kł1l4lc pod 
" olem, pnllbqkujqe o "kabe/l:,,'·. 
l[G pQmOOCIo kCórsgo dOpl'ow4d:zlłby 
do ballkruetwe .... co.ł., ""Cere .. 

%CI jecłp' dzleli.t :doilIch ko_ 
p iet 1djęć .kClpo odnanllM d i lJl'" 
Arlll!/ lIc"'CI 1010"raJia, IIICe/l: zo­
",loIC bltlllonOlZa, rllCh..ca;ąeo poza, 
Iła Cemat: co mi zrobiu, jak mn" 
zlnp/ llllt, Kto lelZne j ko". ", jf!'u­
en. Blondl/nkl I br"n.I"I, !olel, ł 
riGkie _ wnUllko dlo PT P.blj. 
.;mołeł. 

Cheeu "um" do lucio - jen gtI'­
mG! Dla lumdUdal6w na mloduch 
przezlępe6w .pr"il/noweo, dla "tron 
leowuch" olkohołe, dlo paloczll zo­
palniczkl w dowvlnlleh Icu(oltoeh._ 
WuU.lko dla dCllo. WUIIJlko dlo 
'"ella. S~"nl, brncl. do portlela., 
1P1'6bul ,ii, U&lneł b()dClj 101"11 I 
bitlelomil 

.lak N 1()..letnl mI/bo pefok Zlll!ł'" 
p"fe mi d rOilf: "prQlZ, pono, pro­U" mi potllc,:Uc! zlotego, bo mi b,... 
kw fta .. ilimaka"l Potnę na _ 
kgo, .bronu ItClrGnnl.. al/'to -
tOC1/ nie przllChod:q do IUMpo.rlJs 
bez gr ol2O. Puto", ."okoinf.: .. lik 
",",."",dm.!: .i. łeb,.,. ~'.., Znikł jak 
zmII'" w 11t .. "I I.', będzl. , :luk." d~ 
lej nalwne"o, Cllbo wpr6b"'J- -.Qf141 
40 c""'z,,* "'''lerU. SądU dla s ie­
lelnlch moją nIJ OQ6I: nowCł /li:1le-n­
telę po kałclum pobue1e lanopCIrks 
to tnidei •. - T" pOkul1l IQ ..... 
odparcio dla . " k t6rl/ch. 

W jetiftl/m z ftomloUto ,,glob'" 
łmitrel" _ .pleciono ze .tołow,,~ 
prętów leula ° kllkum.lrowe; Ired~ 
"lel/. wewnqtrz które' jd4:d,.a 
" lOloeuklu lub m lkrooulk" Ulllu,,­
nawlec. KIII'u nmknq d" za m. 
oriCllkow .... drzwi, cole urząd.l:""'. 
podnori .uwig do g6r1/ i zGCZ~ 
II. 'Peklokl. Pojcu4 krqłtł na z._ 
.adrl, a:J11I odłrodkowej I WUII.lko 
zolełJ,j od .prowllolcł m oCoMl -
"dubli _nnlk rgosl, nCIIICłJń koto­
dro/a. Effklowne I nlu b Uf b'.l:pl ... 
e.:n.1 Porę minut . nnl/M w rai_ 
JCol'l łw.Je 10 rlołUeh, clzl.d pIoC4 
polow •• 

Wlf lkle mo!erłf pomfeuCllde_ 
II/m ereello"owad:lm lu""porkU: 
I'1IzlłkOWClnl. tycie", ł ,uewlnnll flr­
mak, r O.l:rS/wka pogodno. we'oł .. 
III.ukodllwa, plAlcząe" /Uj .... a"'" 
na dlobellkim !nIunie. o jednoulł­
fnJ. joko lord z/awrogl .... pr • .tv"o­
wiec". Róź.. I plnold, mCl!llIowa 
WO!IJ - PTtl/łt1Iok "clio dzl.cI , ,,­
d zid d el/kale'I/, bor4dej doroale_ 
Tak kr.ci ,Ię WUII"ko 4około. 
dlWOtli, irqbl, bły.ko różnokoloro­
wUml lwfaUoml, ... Clbi f 04J>11cho, 
budzi "Cldzi.i' i nobl. ro nalWJllle/l., 
popu cha do lOukozonlo lię 1Ił4. 
IJWownoldq, hClrtem d ucllo. bU­
"rl/m okiem / .klanlo do brzlld­
kit" połitpk6w. Wuelkltj mal,rH 
pomleuonle _ lu.oporil:, e;ftlN k .... 
Ił/cowy ogródl 
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Recenzja filmowa 

"ZA WASZĄ , ~ 
I NASZĄ WOLNOSC" 
Pol,koo.f'adzfecld film "Za 

Wonq ł nauq wolnoft", którll 
wchodzi obet'nfe no ekran II. 
1e,t do,",umenlem o IZczeoól­
"11m ~naczen1U. Nfe UCląC bo­
wiem kilku filmów labular-
7Il/clt. w klOrl.'ch bl.'la mowa a 
pollko-radziccklm bralerllwk 
b roni. je,' lo pjerw,~a w k i­
ltC",oloora/ii :otÓW"o polIkid. 
jak j rod:leekici, udokumen­
tOlCOna próba 'po;rzenio no 
Iradl/cje unę~ÓID krwi, w,pól­
",iI.' przclcznej pruz polIkich 
ł rodzicckieh .tohdnzlI no 
azloku :znod WolOI i Oki aż 
do WoruaWII i BerlilłO. 

Z orch.łtDGlnl/eh mczterłołów 
łDOj~lllIch. ze .'czrIlCh kronik 
i z rÓlnego rodzafu nlnna­
"'lich dOlllc'u~za, dokumenlów 
wolki li lm te" zmontowali 
dtDłłj reol izator:1I - polski ł 
radziecki: Ludwik Perski a 
wOrl:ow,kle; WlItU1Órm Fil­
mów DokUmI!lłtalnl/ch i Leo­
",id NachfUlcz a mo.kkwskie­
go Cenlrczlne"o S tudio DoIClI­
m l.'ntczln.cgo. 

Teuo ródzofu film mollło. 
blllo ~obiC w formie kroniki, 
o bejmujqcej wlll/,Ikie wd­
"iejue etapIl w,p6lnle pro­
wadzonej 1Oojn1l. motna b"lo 
w nim lOOjnę uka~a\'!' od . tro­
_" decJlz;ł uefów paf\atw. do-

KSIĄŻKI 

U76dcóUl armil, można billa 
drobiazgowo udokumentowo\'!' 
wspólnq drogę bojową armii 
poliklej i radzieckie;; .po,o­
Mw bl/lo wiele i kaid" zo ­
pewne doprowadzi/~ do ce­
lu, dalby jakU obraz Irczdtl­
eli poilko-rod.:i:ieckiego brcz­
ter, twa broni. Ale Pltr,ki ł 
M ach"oez zreZIlQRowali z Iczk­
l ogrolii i nie ~obili filmu o 
bitwach, lec.: film o huf~loch. 
Uko.zaU ich trud, połwi~cf'nie 
, chwilę radoId z odR/elfo­
fil/ch ZWl.'c!ę,!w. Ko",trulceję 
filmIl oparli I!.O e",O<'jo"ol­
"lich IPpi.zodach. rezllgn"iąc 
nGwet z Chronologii. Ale na~ 
dali za to lWf'mu dokumento­
wi poetllckl "rok, cieplo i mą_ 
drą prostatę. 

Ich film je,I eZl/ml w ro­
d'za;\I n/lek,p IW temat prze. 
n/oJci I zarazem PTóbq, udo­
'IIq próbq okrdlelda 'W,pólcze~ 
.nego UII.IU P1~Jljafnl, zowar­
tlPj przed latll t6e tD.pól"ej 
wolee. Motvwem wiodącl.''M 
jt'lt tli drooa pollkie"o ioł­
flierza spod Lenino do BC'TIi-
11.0, ole lwórcy filmu wplatają 
1C zo.odn/czl/ l emat wiele za­
mlc"letUCh w ,obie f'pizodów, 
pozornie morl1i'llI!lOWIICh, wie_ 
le temotów, które nie wiqżą 
.ię btzpołrednio z wqtkiem 

za"'lIl l1.fczl/m, let: m6wlą • 
,prawach, kl6rllml lilii wów­
czo, i pol,cl/, ł rodziecclI :fol­
.ierze. 

Pllm .,zo Woną i M ,zq 
wol"oJ.:!~ ;e'1 :robiolll/ z .er­
cem I od~nacza ,ił przl/ 11117\ 
dojrzalI/m I'pOjrulłicm no hi­
,Iorię. Obok walorów cz"slo 
arl l/słllCZRIICh - to wialnie 
,tonczwl o .ife, oWI/mowie 
11t110 dokumentu, któr)l popu­
lo rllzu;ql:' fragmentll "iedow­
II.d hlltorłi. IqczqCf' Itorodll 
ZwiązkI' Radzieckiego I Pol­
,k/, daleka WllkrCZClO pOlO ra­
mII filmowe; monogrlllfi. 

Je, t tu wfele uniJcaln"eh 
zdjęl'!', poczl/lWjqc od pierw­
, zego w""qpie"icz Wlodlllla­
WG Gomułki \II \II)lz1.OOlolll/m 
Lublinie, poprzez PCZr1llzollckie 
fOlografie Mlec:tI,lczlDO Mo­
ezoro I ,ce"k, ptZIl ognisku, 
przl/ klÓrll171. g01Ułd.zą generał 
AleksiiPj Kasllgf" I QCIH~roł 
K arol Swierc:ew.ki. Są tokie 
%dJęcfo z wędrówki armU ge­
flcrczlo Altderso do Jroku, ,ec­
'lltI z wornow,klego pow,' a ­
nia, m igawki % 1OlIzwolo"ego 
Krakowa I In "e. Iticznllne 
dOIlIchczas eplrodl/ z historU 
li \IIo;nll Iwlolowej. 

CZESŁAW MICHALSKI 

.. la _ w. K'~Jew. podejmuj .. od 
roku d .. blulU (Ul') Mjt6~nkJIUI Ie­
_t)'k~. k ."'I.łoł\u .... n~ I ,wlr"lue'''a 
pnu bili'. hbtorll . ";'J__ Jes. po....... . ",UIu,e proł)le"" b.oI.d" 
bU.kl "'1JPOlcz.,..neQlu ł ...... "I: IlIrUc_ .J. I ... Iad •• Or)'IIII.I,.. tor_o 

uch bOb.le •• I j .. ,o t)l)'eblc •• AU_ 
tor uJmuJ.. alc prol" poeIla Ol"as 
kr:rly1ll" 1I' .... ck". 

.... d .. llI. OI~llel" Z"CZ';LO 8'" OD 
Lł:Glo:NDY. W),d. LOdIkie ... I'" "­
na :II II 

Moodldalen TW ... r ia.a •• : ZN ... J'_ 
DA. PIW. I .... ~ II IS. 

~Iate I ..... ,. 160"kl,,«<, lUer.­
ta. 1111010)' pod"II alc prucl.ltawlenla 
I!l<Ibwa:yt"b ",omentów I bklorll 
Ileml I60Ik\eJ1 blo."c pod u ..... e za­
. Owno """,'ki e/t_arn". jelr I now­
R'I hlalorJ,ę lal oItll~ejl I naj"".,_ 
... _ t,kt)' pOWoje.aneso a ..... Udr.le-
• loIWL 
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GR.A.RNA. RZĄD U POLSK.1EGO W 

str. , 

Na wprost 

Bądź tu mądry 
przy takim urodzaju ... 

Na Olól wiemy, ie młod:d 
ludz.le lubili. odznaki I chętnie 
kupuj~ :maczki metalowe 1 
herbami, które s~ .ymbolem 
miast I ich oznaką reprezcn­
tacyjną. Wlłyd przyznać; Ja­
koniczna notatka służbowa 
Przedslębion twa Upows:eech ­
nlenia Prasy I Kslą1kl 
•• Rucb'· Jtallol aię natchnie­
niem do w.t:bo,acenla mej u­
bołUChnej wiedzy o heraldy­
ce miejskieJ. 

Nie w k.lj dmuchaj. mam,. 
ai 139 miast I nlewliPle mnJeJ 
herbów mlejlklch. I pronę o­
bywateli , herb 10 nie tylko 
mak repreuntacyjny, ale I 
własnościowy. pn;etnaczony 
dla ~lów praktyC%nych. Ma 
nie tylko autorytet d oku­
m entu, ale }eat iyw~ lrady­
cJ~ przes1.:lokl, raz obrany I 
przyjęty pue~ miasto - Jest 
ole:mi.s:zcz.alny. 

Te Ikromne Informac je onr. 
CI wiele witce) lI.·ątpliwoAeI 
zawdzięC7!am prte\\·,prtowanlu 
al: trzech wydawnictw: "Mia­
sta polskliP w Tysl.cleclu" -
Wydawnictwo Ouollneum. 
.. Herby miast polskich". Wy­
dawniclwo "Arkady", .. Herb, 
miast 1.:1~ml rzeu·.ow.klej", 
Wydawnictwo Wydd.lu Kul­
tury Prezydium WRN w Rze­
n.owiiP. 

Poszanowanie prteuJo'cI to 
rzecz piękna i chciałbym rów_ 
n ici wierzyć. ie herby mla.t 
mają "autorytet nil.'1.nls~tll­
n ych dokumentów". Je.tem 
jedn;:lk nl~lerny Tomu!1:. W 
notatce .Iuibowej "Ruch" w 
,prawie d oetawy P!'t.ez ,.Re~ 
klamooruk" - Pozn.ń nie· 
wla.kiwelo 1:naoka. wzoru. 
berbu Sanoka - czytamy: 

"Obet'nle okawje się, te " 
pncsyłce -znajdowały .1 1Ił 
%naczkl nie 1.: herbem mlasla 
Sanoka. tylko z {raimentaml 
berbu ... 

l. Wzór wltal ,kopiowan,. 
% Wydawnictwa Ossolineum 
p t.. .. Miasta polskie w Ty­
lillcledu". 
Zadałem sobie trud. aby w 

tych trzech wydawnictwach 
porównać herby wl!.)·slklch 
miast wojewódl.lwa uenow­
I kicgo 1 okazuje się. te w 
wlększo.kl pnypadk6w I~ to 
"dokumenty". diPlikalnle mO­
..,IIlC. doit wątpliwe. Oto k.ll­
ka pr7.ykladów. Na POCUjt.ek 
wlpomniany Sanok. 

.. Mialt. polskie w Ty,ląe­
l e<:iu" - herb Jednopolowy, 
poglać Aw. MIchala Archanio­
ła na .moku. "Herby miast 
polskich" - herb trójpolowy 

LATACH t ........ It3S. KIW, l. lU. ~ 
M II :.s.. 

omówienie dolyCQ' lal ... Ielkleao 
kry.)'""",. In.UEU'aC $lOIIunkl n. wll 
r.uJ.. ni •• 11111: ,..adu pol.kle,o " 
"tY2Y8l:m • • nall>; ... jIlC """ ... nkl '" ...... 
polskIej w lalaeh ..... Ielkle'o kr)'I)"U 
a."" d"tno6t dO pr ... budow:r ulit.oju 
. oln...:o I tmlla ..... polll)'CI f lMn_ 
...eJ. 

lł.u~n. .. ,,.ł,k,,: I!lTO!!LUNKJ 
POLSKO·NIE.MIIOC"KIIt W Oł>RESII! 
WOJ'NY COSPODAKCl:.E.1 1"1-11lI. 
kiW ••. Woli. cen. II .... 

Praea o",rl. '" mat ... i.l.cb .. chl­
..... "In)'cb pol""leh I nlemlecl<lcb u­
kall'J' r.roblemy ekonom\e:tne Po,",kl 
I NI.m ec O'''I Ich wzajemne mię­
d~)'nalodo .... e """unkl pollty.,... •• 

HoC .. r (iu.ua,.1 PER!\PEKTYWY 
CZLQW1EKA. Ep,.lIencjJoJlun. m )'J I 
Ik:lloli~ka, mark,lrm. KIW. I . _. 
ee ... li •. 

Zary. IIO .... n)'eh pra<!Ów w.pbłc>:e­
_ej rtlHOtJI 'rlnc ... ltlej. "UID' 
.... p'ow"<!rll dlalOI I m,Jlldel.ml 
nlemark.IJlowsklml. p.zez eo k,lal~ 
ki zawle.. rbwnld po,ll[d, d,.,ku­
S)'Jne. Ubu do dzlJ ."no .... l~ p, • .ed_ 
mlol doc.lehll lIIyłlldc.ll ma'klilltow_ 
.klch. 

F.n,anuel I , .. non , PRAWO ADMI~ 
NlsrR ... CYJNE. POd ..... O... In ll)' o 
tllCje. W)'d. P ....... nlue. I. _. cena 
~~. 

Zbl«llle. IUaoo.~.: t.AWNICY LU­
DOWI. Tek~I,. p1upl.t6.., l ollJdnk. 
..lamJ. W)'d. P"wnl~e, l. 14. cena •• 

ił orłem polskim, postać iw. 
);Uchala na ~moku j wą.i: Slo­
n ów. Podobny herb repro­
dUkuje wydawnictwo .,Herb,. 
mian wojew6dxtwa rzeuow­
skie,o". Inny pnykl.d - Le~ 
.ko. "Mia,ta polskil:' w Ty~ 
Ilącleclu". Herb - urcxa ~ 

lodJem Kmitów ,.srcniawa", 
dwa drzewa szpilkowe na 
blalym tle. "Herby miast pol­
.klch". Herb podobny, inny 
rYlunek druw. "Herby miast 
województwa rzeszowskieco" 
- tylkO .&mo sodło Kmltów 
z kny1em maltań,klm. Ca­
łość na czerwonym Ue. Le­
bJsk: - ,,Miast. pollkie \.., 
T y,h,cleclu": podwójny krzy t 
czerwony mlt:dzy COlami je­
lenia (z przodu) na Ultym 
tle ... Herby miast polskich" 
_ podwójn,. ku.yt na C"lI.'r­
.,onym Ue ,.Herby miast"'! 
województwa rr.eszo~kie­
lO" podwójny kn:yt 
międl,. co,aml jelenia la 
promu) - Uo białe. Ni­
.ko: .. Młalta polskie w 
T,.sl~c.lf!Ciu" - herb dWU­
polowy z l.ornyml pasami 
blalo-czerwonyml. dolna zje-
10na plauc:z.yzna z trzema 
,lauml narzutowymI. .. Her­
by mla.t polskich" - herb 
podobny, Jałniejszy kolor dol­
nej plauczylny ... Herby miast 
województwa rzeszowskiego" 
- herb ,klada się 1.: pasów 
biało - czerwonych. na któ­
rych widzimy alyll-zowane 
drzewo jwlerkowe, dolne po~ 
le j"t kolor u iólte,o. Przez 
calll plau.czyznę herbu bieg­
nie nleblesk' wstęga vr 
klItalcIe litery S. Moie lesz~ 
c~e jeden przykład - Ru­
IZÓW: .. Miast. polskie w Ty­
Ilłłclec\u" - kT-zyi kawalerski 
n. I:'zerwonym tle. ..Herb,.. 
miast polłklc.h" I lokalne 
wydawnictwo - knyt kawa-­
leukl n. n iebieskim tle. 
Ch~ bawim,. silił doskona· 

le. nie .~dzę, aby r.achodzlla 
polneOa mnoi,..ć pr1.:J"ktad,. 
telO rod~Ju. Nic jestem tet 
kompetentny do ferowania 
w,.roków, w którym wydaw­
n ictwie herb, s. miarodajne. 
Na of'Ół prlekonywająca jeat 
praca Mariana Gurnowsklego 
.. Herby miast polskich", gdzie 
obok reprodukcll InajdujclI17 
dane dotyc.l..I(ce Ich poWitania. 
Podobno )ut w 1939 roku VI 
tej sprawie zbierała .Ię korni 
.ja. T.k Clty ow.k, chyba z.a 
dlu,o trwa ten herbowy hu­
mory.tycUly bala,anik. Jeł ll 
jednak to nas nie przestrana, 
to pomyil.my ° rozterkach 
mlodego hobbysty. któr,. 
atwlerdu, te jego zbiór po­
więlc:azyl ,ię at o trzy rótne 
:znaczki-herby }ednego a 
miast nanelo woJewództwa. 
I ~t mote powiedzieć ów 
młodzieniec? 
B~dt tu mądry I pin wiet't' ."', 

.Ikl 

Korespon d encja 

.Jeszcze 
o "Krajanie'" 
W uysUtlc.h miel1ka6c6w; 

T uu.owa NarOÓClwego l c: :r.y~ 
telnlk6w, ktÓr1.:y pnyslaU na 
adres redakcji .prostowania 
w .prawle mojej korespon~ 
deocjl o W. Slkotlkim chcia· 
łem pneproslć. Tunów :mam 
M .konale c hoclatby :(. bada6 
:II roku 1961. No có1. "wyrwa­
ło sil:,' i Uumaczenia nic tu 
nie pomolą. A przecież '" 
.wO'lch xblor.ch mam fo to­
grafię tablicy na ORN, która 
umle5Zcuma jest po prawej 
r~Ce wchoduac do budynklol. 
Zdjęeie robiłem osobiście. 

FRANCJSZEK KOTUI...A 



Str . • 

Miesiące przygotowań 
( Ci4c dalsl;r -e dr. 4) 

powitania KPP, 2S·leda 
PPR I 2O·1ecla PZPR. 

Po t)'cb kilku wltępnych 
awalach rotpatruny po 
krotce lZoueaólowe kierunki 
I zadania, Jakle b(d" realito· 
~Iane ... trakcie dtlatalnokl 
kulturalno.ołwlatoweJ. I tak 
np. biblioteki .koncentruj" 
przede wuyltklm uwagę 
ZUI konłolldacjl wysiłkÓw 
wll'\YStklch dtlałauy kullu­
nlno-ołwlatowych łrodowl­
.ka I placówek w dtledtlnle 
rotY{oju ołwlaty I kultury. 
Jłu~ceJ patriotycznemu wy­
chowaniu mlodzleiy. kształ­
towaniu aktywnołcl Jedno­
stek I grup łpolectnych . ak­
tywn oAd, danlatOwanel w 
budownictwo lIocjattłtyCtne, 
Spocz)'wa lU nlc;\ n:czególny 
oixlwl"zek torowania drogi 
dziełcun zaaugatowanym w 
budownl~twle socJllllzmu, a 
na działaczach olobl,ta od­
powledtlałnołt: u dobór u­
powlzechnlanych trełc\' Wę­
złowym zadanIem domów 
kultury. kłubów, łwletllc hę­
dIie Inlen,yrlkac!a oddzJal;r­
.... nl. kulturalno-wychowaw­
nego na 'rodowl,ka w kie­
r unku anlatowanla najsz.er­
.zych krę,ów łpołcclnych, 
&'Il'lancza mlodzlef.y do ak­
tywne(o tyda lpołeczno-pall­
t yunf'go jednostek, a I ca­
łych Jl'up, wlpółdzla lanle w 
p odnolzenlu poziomu kultu­
r alnego oraz wartołcloweRo 
... ykorzy,tywanla CZOłU w ol­
a ego od pracy. Słuty~ temu 
powinno m. In. umocnienie 
organlucyJne I programowe 
.. tnleJllcych domów kultury 

I klubów oru dalszy rozwój 
.ieci t ych placówek, a twlau­
cza na WII I Icb w.pOllawod­
olctwo. 

Niemala rola w n.eroko 
ukrOjonej akcji upowuecb­
niania kultury przypadnie 
lpolecznf'mu ruchowi lito­
wartyszenlom. W my" zało­
teoń przejm .. one czeit akcji 
I Imprez, organlwwanych do­
tychczas pn.et Ministerstwo 
Kultury I Sztuki, a takte 
dtlałalnołt 'rodowlskow" do­
mów kultury. Dlatego tet 
nlezb(dna b(dzie dla n ich 
.....lękst8 nit dotychczu po­
moe I opieka, 

W chwUI obecnej nie dy­
.ponujemy jeszcu konkret­
nymi planami pracy poncze­
gólnych placówek, wymieni­
my natomiast niektóre ogól­
nokrajowe Imprety. 8(d .. to 
wi~c akcja "Turkus" (tury­
.tyka - łUltUra - .port) 
"D'llecięc;r karna .... ·al wlolen­
no-letni" z okazji 25-lecla 
PRL .,Festlwal poetycki (XV 
Konkurs Recytatorski I Kon­
kurs Teatrów Poeljn, Dni 
Oświaty, K.illikl I PrałY, 
Kontynuowane ~.. takte 
konkursy cz)'tełnicze "Złoty 
kłos dła autora, srebrne dla 
czytelników" I .• BUtej kll .. tkl 
wspólctesnej". ..Blitej tea­
tru", Festiwal chórów ama­
torakich ,,0 złotą lirę", .. Fel­
tlwal muzyki młodtletowej" 
I "Festiwal ogn!lk arly'lyet­
nych", wystawa fotograficzna 
.. 25 lat PRL" I "Festlwnl a­
matouklch klubów filmo­
wych "Nane 25 lat", 

.taAlkf 

• Film • Film. Film. 

"Zmierzch Bogów" 
Wa ko"fef""ctł PTOlawd, 

og!OIZO;7qC ro.tpoc.tceie prac 
nad now.,'"' Illmem, Luchino 
Vuconti powiedział: Che/al­
bllm borcho. obli ul wór cen 
wltedl no ekraltll pod nie­
.zmielllonllm ldemiecl"m tlIlu­
rem "CocClerdaernmerung"; 
wognerow.lde echo odezwq Ilł 
bOWiem niera.t, .tarÓwIlo w 
PSllch ice bohaterów. jak i na-
• troju filmu. 

Bogumi, kt6r:zv odchotf.tq. 
będq c.tlonkowler pewnerj l'Iie­
mjecki .. ~ rodzinIl przemllslow­
<:Ów. potentatów stoU. _ Nic 
le3t lo blltlajml1le; opowici!! o 
IO$ach jakiegoł kOllkrelltC­
go magnata prlllmll.iowego. 
Prawdziwe bqdzle jednak 110 
hI,lorllCZne, no,lrój tllmlllch 
ID!. fokIII .polf'cllle. Akcjo 
fOJ:poezlli. .ił UJ prtededlllu 
podpalenia Reichltagu. W U II' 
. tko, co ",a,CępuJe polem. je.1 
Ioglc.tnllm nOltępl/wem naro­
" 'Ilala "az!.:m" w żjłci ... Ipo-

~r ~ IiIPI" .. Dtlngy Cha.-, 

łeCntllm. polilllcznllflł. a nad. 
WI:II,uko - w p,,,chlce lud.t­
kiej - IIwiercha Vłlconll. Za­
.adniczllm ;ed"llak toqlkiem 
opowidci 34 koleje walki o 
umocnienie POlęgi pewrceJ ro­
dllnll . 

Pierwne ,Cenll filmu "a"r~ 
colte zorta"" 10 UnIeroch Ul 
Awtril Tam zrekoll.truowo~ 
na będzie osławiOTta bawarsko 
oberia. to klórej rOlf'gral lIił 
krwawlI epizod "nOClI dlttgich 
11O,Ź1I'·. 29 czerwca J!JJł roku.. 
,'I'inałowq lice n" ma b~ mo­
me"t podwójnego lamoMj­
.twa EWII Braun ł HiUera, 
Czolowe' role powlerzjłl Vi.­
Mn" w 111m filmie Ingrid 
Thulin, Dirkowi Bogarde'owi, 
Charlolte Rampling. Helmuto­
wi Griemowi. Um.berlo Or31-
niemu. Twórco ehce ukoiiczlli! 
film do jedeni pr1:II,2Iel7O ro­
ku. przed lO roc:rnicq 10111$· 
ch ... II wojnIl Iwiatowd. 

""t-PAPJ 

WIDNOKRĄCJ 

I L ACllTORA - a rlllsta pla.lllk. 
H" •. J . SIENKIE:WICZ 

Kartki dla Ewg 

Podróże 
... klZtalc... mawiali protoplaśc i w)' runaJąc dyllbnlera 

w obce kraje, Współcześni sądz" podobnie. cierpliwie w1~ 
ezekujll(: na prtydzla l adriatyckich dewiz, tkwiąc w kolej~ 
kach po bUdy i m ieJSCÓWki, upędzając po sklepach w po.. 
nuklwanlu wallt, takwojab I podr~C.tnycb kuferków. 

Oatatnln tet nieco podrótowalam: nie odr'lutowcem t 
tran,atlantyklem, jak to wymaga wiek dwudziesty, tylk o 
Globow" .. cluchc:l.... I autobusem. co wYltarczyło Jedna.ll: 
d la komunikacyjnej edukacji. 

Wiem. te mam prawo w wagonie Globowym PKP ~ 
cbać w towarJJ'slwle dwóch psów odzianych w kagań.ce. 
ale nie wolno mi wldć dwutygodniowej kozy lub prosię­
cia. bo ~o tuoda chlcwna._ MOlI: nie zlod:dć II~ n. I lu _ 
chanie tranzyltora, munę jednak c:le.rpiee. kiedy wlp6ł­
pałll.ter wlC:tuy przepocone skarpctkl, Re~lamln zabn~ 
nla pr..ewozu rzeCl:Y cuchnących, lat~'Opalnych I bud~­
c;rch odrue. milczy na temat niedomytych panterów. 
Spróbujmy powledtiee komui. te bnydko pachnie - MU­
rowany procel o pomówienie! 
Dowiedziałam III: Ile kosztuje Itłuctenle lampy, uyby, 

lustra, urwanie hamulca. jazda na lap( I plucie na po­
dlogę, Rozkład jauly. ta podręuna encyklopedia podrÓiy. 
bywa pasjonuj"clI lektur, szcU!gólnie wtedy. kiedy wa .. 
pocl"g w ,łuchej Pipidówce czeka IOdtinę na przejazd 
ekspresu. W rozkladach jazdy jest wszyłtko na lemat ru­
chu pasa1erskJego z wyjątkicm konkretnej rad;r. co robl6 
jeł.en z winy PKP 5ą dwie godziny .pótnienla i nie t.d .... 
tYli na łlub przyjaciółki lub co gorsu, Iw6J wluny. 
Sled:i człowieku na bagatach, martw lic: J kombinuj co 
robi~. dumaj, et;r narzeczonemu slarc:zy wytrwaloAcl. Po­
cles.:zaJII clę wtedy, te to normMne. bo w upa ł tory II, 
topi", tak Jak w zimie tadymkl są przyczyn" nlepunktual­
nokI. Godzina wczdnieJ - godzina pOiniej I nie ma z.Ie­
'o, co by na dobre nie wy,z1ol 

Spece od kolejnictwa tłumaczą wrzystko trudnościami 
obiektywnymI. Lud:dom to Jednak nie wystarcza. I" do­
dekJlwl I przy kaideJ okazji pytają dlaczl'go? 

Chdalabym I Ja ..... Iedzieć. dlaczego dalekobietne ~ 
'pleune I przyłpleszone ,.lelc:e" PKS, cbyto mkn"ce po 
I~ach majll jednoosobow .. obsługę. OdpowledzlalnoU za 
panterów, Ul wóz, za kasę, prteslnegarue punktualności 
na przellt~tenl kilkuset kilometrów to nadmiar IZCZ4:ścla 
dla jednego czlowleka, któr;r w p ierwszym rzędzie powl~ 
nlen zwatać. na nie zawsze betplecz.ną l%08ę, a potem 
myłlet: o Inn;rch Iprawach. 

PKS przede:t W1::ałe nie wacty - Pchaj Koniu Sam. 
Choć słyualam crupę nastolatków wykrzykuj .. c" cot w 
tym ,tylu, bo nie zabrał Ich ostatni autobus, wlozllcy wy­
c1ccJt:kl: :r; nlesłyc.han .. lIokl" IPnA:lu biwakowelo, Stert1 
namlolÓw, matuacr, kociołków, płecaków piętrzyły 114 
Da ,ledzeniach. wic:<: dla ludz.l Ulbraklo mlejJca. 

GdZie te czasy, te walizy, tobol)' I plecaki pakowano d o 
ba,atnlka lub na dach! Z prtyczyny JednoołaboweJ ob­
.łull trzyma cIlowlek manele na kolanach, patrząc by 
parasol ."slada nie wydlubał mu oka, a 5O_kIlOlramow;r 
neseserek nie zleciał n. 110wl:. Ludzie uentą woill roz­
maltołcl, wychodz"c z zaJoienla. :te w drodte wszyltko 
moie .ię przydać. Widzialam kobleclnt :r; kur, na sznur .. 
ku •• łysulam o turyście, który z BułgarII przywiózl lobie ... 
OIla. Jak tego dokonał. nie wiem. Zwlenak dojechał niEM 
uukod:r.ony I dobrze mu się podobno wiedzie. 

Rekord;r objuczenia b\jll koblely, taszct .. c :z rt'JUly mn6o' 
.two ,latek, torebek I pakuneczków, które gubi" po dro~ 
dze. M~tctYtnl mają w pogotowiu "pół bau" I t.Ue kart. 
Wszyscy u, jełteśmy :mt;'C2.enl, podenerwowani, łZtur~ 
mem ulobywamy miejsca slcdzące. lUbimy bilety I port­
monetkI. Boi" oaa glowy. iołądkJ, narzekamy na cI(łkł 
.. rajufiber". 

Czy nie lepiej by tak, Da oklep . prze.t IJelolle pola I ląklt: 
eboćbl U&_ ośle! 
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Niemal wszystkie UrocJ:"" 
doki I Okazji 2ł f'(loeplc;r 
odrodzenIa Polski ułwletnl_ 

ły w,.stępy telpołów arly~ 

I tyeulych, kapel I tf$ł.yny. 

Jak wiadomo, n.Jw.tn!ej.. 
HJ'm wydarzeniem w ra~ 

m.ch obchodów Swlęta 0d­
rodzenia byłO w woJewód:­
h oie rzeuowskim przekaza_ 
lilie d.() euplo.tacJI zapOr;r 
wodnej I b,.droelekt rowni 
w Solinie I ~rlanitow.n;r 

I tej okazjI wiec mieszkań­

ców okoliunycb miejsco­
wnłd. Jednym :r; punkt6w 
byla r6wnle! c:zęU 'arty~ 

Ityctn •. Zlo!ył1 .111; na oJ" 
koncert. 1.10w;r Zespołu 

Pletni I Tańca .. Lnowlacy" 
z Zakłldowelo Domu Kul_ 
t ury Huly • .stalow. Wol .... 
W;rIt.lIpll takie :r; recytacja­
mi znan;r kukowIkl.klOC' 
T.deua;r: M.lak. Caloil= wy_ 
~Inll;r popisy dw6cb kapeli 
s PGR w Bacb6r:r;u I Woje­
wócbkJq:o Domu Kul tury ... 
Rl.eaowle. 

• • 
W tym mlejKu pned ki'" 

koma mlO!!lI4Cami Inrormo­
,...liimy o o,ICJIJZeDiu p rz" 
Muzeum Okr«owe, Wydtiał: 
Kultury I Handlu Pre:r;, 
WRN konkUniU n. p,mi'l\oo' 
k .mwo rettlon.lne woj, r ze­
naw.kle,o . .11'10 celem by_ 
ło uZYlkanie wzorów, które 
mDrłyby byc wykorzystane 
w produkcJI, a tym Hmy", 
wsboC.c:enie nlubyt nero­
klcro A'IOrtymentu parni ... 
t llk s nalZeJllo rellonu, 

o.tatnlo kQmlsja konk~ 
aowe dokQnał. oc:eny nade-­
.I.n,.ch wzor6w wyrobów, 
kWllUikuJllc do 1l8fr6d 25 
uczestników. Spo!r6d nicb 
I na,rodę uzysk. ł J.n LI~ 
,aJ, JOdło "Ot ryt" za obra_ zr o tematyce bieszczad:­
klej. wykonane technika in~ 
tarsJl, II mieJsce- taJęła Bar­
bar. Slenę,., Codl., • .sm­
chy" Ul rlJllur,. i pudlo na 
a:u.ch;r. Adlm Mr6z. CodlIt 
,,Jantar" zdobył In na_ 
,radę Ul ozdoby metalo .... 'e. 
kute ... miedzi, wykoDan. 
wl"dluł w.wr6w ludowCl1t 
kowabt..,a rtelzowlklełO. 

l Jeszcze Jedna Infarm .. 
eJ., Ot6ł %ł bm. w Mu. 
zeum Okl'ęJ[owym w R-tn­
nQwle otwarto "-"J'sta .... ę na­
dl!lilanycb prle, kt6r1l moi· 
na bl:dsle .twlcdzać do 31 
bm. W tym tei dnJu odbc:­
due .tę spotkanie orll.ni_ 
utorów :z uczcstnikamJ 
konkUl'lu OfU nast"pl wre­
UCJtie u.eród. 

• • • 
W Uble!l, tobotę . tj • • 

tlpca w B alymstoku otwaf>o 
to wymwc: okr-;lowIiI ma~ 
larllwa I erafikl Rzeszow~ 
aklelo Okręlu ZwlllUU 
Pol.&kleh Artystów Plally_ 
ków. Jest to ten .. m ze­
l1.w. który byl ekspOnowa­
ny w RIell.tOwlIklm Domu 
Sztuk.! I okazJi tez:oronn,.clI 
Pili Rzeaowa. 

w porozumieniu Blut' Wy. 
NW Artystycznych Rzeno­
Wili. I Blałe,ostoku w. 
wrzełniu trzech artystów I 
te,o odllnleco: Mikołaj 
Wolkowy.:k.l, Stt'tan Rybi J 
J erz,. LenIlewics ~ wy~ 
lItawIać _. prace w na.­
a.;rm Domu StlukJ. 

Odnotowujemy te r.kt;r. 
p rzypOmlnaJ,c o taWlrtym 
nlerdył porozumieniu o 
,...p6łpr.cy woje~ .. ództ .... 
PolIki połudnlowo-w~bod_ 
nieJ. Z wielk4 przyjemnoś­
ci, odnotowywalibyśmy In. 
Ile ",ydarzenia, łwiadcq,ce 

• realnacji teJ!e umow;r. 

• • 
W .. lacb Muzeum Ziem( 

P rtemyskieJ w Przemyilu, 
ez;rnna Jest wYlitawa m.llI'_ 
aiwI .rtyst;r plastyka Ze­
nona lIenryka Rachwal.kle-­
'o, urtredtona .taraniem 
wspomnl.nej w'yiej pl.ców_ 
ki I rzHtOwsklelo Biura 
W,...... ArtYltyl"Zl\ycb. 

warta odnotować rownlet, 
te Zenon Raehwallkl. ta· 
mieszkały o~nle w Opolu 
!ett I pocbod.zenia pr-tem.y" 

, kmn,CQ, 
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